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Poznań, 16 listopada.

Z bieżącżj chwili.
(Odpowiedzi prasy rosyjskiéj na ostatnie rewelacje Bis­
marcka. — Niektóre rzczegóły i nwagi w sprawie wybo­

rów włoskich).
W Rosyi eą tylko trzy żywioły podszczuwające 

do wojny : pras», Polacy i Żydzi. Prasa o tyle, o 
ne znajduje się pod wpływ» m zagranicy, Polaków i 
Żydów, lub, o ile Polacy i Żydzi ją obsługują. Du- 
gżą wszelkich podszczuwań do wojny w Rosji są 
jednak Polacy. Ich jedyną nadzieją jest wojna 
z Niemcami, w którój Rosya zostanie pobitą i roz­
bitą i w którój ma znowu powstań królestwo pol­
skie. Żydzi z tych samych pobudek prą do wojny : 
? zi *l2ł8i’,‘ po,roi,zi. * Bosyl, mają więc nadzieję, że 
» 1 • TCy zwyc^4» to polepszy się Ich położenie. 
Dalej, Polacy redagują rosyjskie dzieuniki, dowo­
dzą aimią, administrują całą Rosyą: Hurko to Po­
lak czystój krwi, może nawet patryota polski, szef 
rosyjskiego jeneralnego sztsbu (Obruczew) także 
Polakiem, wszędzie Polacy, wszędzie rządzą i rej 
wodzą, wszędzie odznaczają się większą nawet prze­
biegłością, niźli książę Bismarck. Takie poczynił 
odkrycia i takich denuncyacyi dopuścił się „żelazny 
książę“ w znanój rozmowie z dr. Błamem, najwięk­
szym swoim wielbicielem. Spodziewał się on za­
pewne, że Rosya będzie mu wdzięczną, że obsypie 
go, jtżli nie wysokiemi zaszczytami i orderami, to 
przynajmniój rublami, które przenosi nadewszystko. 
Bismarck miał niewątpliwie „skromną“ nadzieję, że 
rewelacje jego zamącą obecną konstalacyą polity­
czną, że ukochaną jpgo Rosyą popchną w objęcia 
Niemiec i, co najważniejsza, że zmiażdżą ostatecznie 
znienawidzonych Polaków, burzycieli spokoju euro­
pejskiego.

Tytr czasem Rosya, odczytawszy denuncyacye 
Bismarcka, pyta zdumiała : czy to ów dyplomata, 
przed kórym drzeć miała Europa, czy to ów książę, 
który posiąfó miał wszystkie rozumy polityczne ? 
„Taki nonsens mówił wielki Bismarck — pisze 
„Grażdanin“ — i to w przeświadczeniu, że jego 
fantazje obiegną całą prasę, by stara wyrocznia. 
Byłby czas, aby się uspokoił i „zamknął swoją budę.“ 
Historyczny Bismarck odegrał już swoją rolę, a nie- 
historyczny Bismarck jest zjawiskiem,'z któróm tru­
dno się pogodzić. Uczyniłby dobrze, gdyby się wcale 
nie troszczył o współczesną politykę międzynarodo­
wą...“ Tyle „Grażdanin“. Niemiecka zaś „8t. Pe­
tersburger Ztg“ powtarzając jego uwagi, pisze, „że 
Bismarck należy niewątpliwie do owych mężów, 
którzy „robią historyą,“ lecz tylko z tego powodu, 
że ówczesne stósunki były nadzwyczaj korzystne, 
nie tylko dla niego samego, ale także dla firmy 
„Bismarck et Co.“ Bez Wilhelma I pozostałby on 
zapewne „hreczkosiejem“ (Krautjnnker), a gdyby nie 
miał pod ręką Moltkego, Roona i innych, toby nie 
miał także do czynit nia z sentymentalną Rosyą, 
z niedołężną Austryą i skorumpowaną Fraucyą, toby 
tego nie zdziel J, ce uskutecznił od rokn 1868 do 
1870 roku, toby w końcu może niczego nie dokonał. 
Nie bardzo tóż wspaniałomyślnym pokazuje się, kry­
tykując złośliwie i szydercso swoich następców, 
zwłaszcza, że nie pocori przytóm żadnój odpowie­
dzialności. Wielkie powodzenie Bismarcka z mi­
nionych dni nie dajó jeszcze gwarancyi, że kiero- 
wałay on teraz sprawami niemieckiemi szczęśliwiój 
od Wilhelma II i fcr. Oapriviego. Gadatliwy stary 
Bismarck, nie bacząc na zdanie: ,la critique est 
aisée, l'art est difficile“, reprodukuje wreszcie „bar­
dzo naiwne rzeczy“.

„Krenz Ztg.“, robiąc wzmiankę o sądzie „Graż- 
danina“ nie słusznie oburza się na ks, Meszczerskie- 
go, nie słusznie także nazywa go tatarskim dzienni­
karzem, zohydzającym Bismarcka w sposób żakow­
ski (bubenhaft) — zwłaszcza, że sama przewidziała 
bezmyślność byłego kanclerza i że upomina go, aby 
zaniechał ciągłego apelu do Rosyi, który powadze 
niemieckiego cesarstwa nie przynosi najmniejszej 
korzyści..

Opozycyjna prasa we Włoszech zarzuca w dal­
szym ciągu ministeryalnym kandydatom, że zwycię­
żyli przy wyborach bronią nieprawną » nieszlachetną. 
Nicoterą wytarza naprzykład w swym organie nea- 
politaóskim, „H Paeso“, silne skargi przeciwko rzą­
dowi. Walki wyborcze we Włoszech — pisze on — 
nie mają już tego znaczenia co dawniój. Prawo spo­
czywa we Włoszech na fikcyjnych podstawach. Kwe- 
stya wyborów rozwięzuje się pod wpływem municy- 
palności i pod naciskiem prefektów. Widzimy tóż, 
jak przyzwoici ludzie unikają urny wyborczój. Naj- 
pierwszym powodem zanikającego się zmysłu polity­
cznego we Włoszech jest zależność wyborców.

W podobnym duchu przemawiają wszystkie 
prawie dzienniki opozycyjne. Rozumie się, że nie­
które z nich, zwłaszcza radykalne, dopuszczają się 
przesady. Przeboleć bowiem z rezygnacyą tak po­
tężną klęskę, jaką tym razem ponieśli opozycjoniści 
włoscy, to rzecz filozofów, a nie tuzinkowych poli­
tyków, kierujących się przeważnie małemi ambicja­
mi i ambicyj kami. W ostatnim czasie to przynaj- 
mniój dodało im nieco otuchy, że Crispi zaznaczył 
publicznie swoje opozycyjne stanowisko względem 
ministerstwa Giolittiego. W Pachino, małój mie­
ścinie pokduiowój Sycylii, postawiono na kandydata 
przyjaciela Orispiego, niejakiegoś Bruno. Ponieważ 
przepadł on wbrew wszelkim rachubom, Crispi więc 
przesiał do odnośnego komitetu wyborezego nastę­
pujący telegram: „Ubolewam nad machinacyą pod­

jętą przeciwko p. Bruuowi, mylicie się jeduak pa­
nowie, jeśli przypuszczacie, że obecne ministerstwo 
powstało przy mojój pomocy, lub, że mam z nim 
jakiekolwiek stósunki. Nie uczynię tego na żaden 
spotóbl“ Wyraźuiój chyba nie mógł się był Crispi 
wyrazić. Jeśli zaś dwaj tak zacięci pozornie prze­
ciwnicy, jak Crispi i Zanardelli kolegowali w je­
dnym gabinecie, to Crispi będzie mógł również iść 
ręka w rękę z Nicoterą, zwłaszcza, że chodzi o po­
walenie wspólnego przeciwuika.

Rozkład stronnictw w Izbie będzie mimo 
życzenia Giolittiego, dość skomplikowany. Najpo­
tężniejszą przewagę będzie posiadała lewica, rozpa­
dająca się na lewe centrum, skrajuą lewicę i naj­
skrajniejszą lewicę, czyli na wielką grupę ministe- 
ryalnych deputowanych, na grupę Cnspiego, grupę 
Zanardelliego, Nicotery, Forlisa i grupę Bovia (nie­
przejednany h). Skromne miejsce z.jmie w Izbie 
prawica pod przywództwem di Rudiuiego i skrajna 
prawica pod kierownictwem Colomba, czyli zwolen­
nicy syst»mu oszczędności d outrance.

Telegramy.

Paryż, 15 listopada. Postanowiono wytoczyć 
śledztwo sądowe w sprawie Panamy. Lesseps zo­
stanie zawezwany przed sąd apelacyjny.

W kołach deputowanych mniemają, że sprawa 
Panamy zostanie jeszcze dzisiaj poruszoną w Izbie 
i że rozstrzygnie ona losy ministerstwa. Prezes mi­
nistrów Loubet postanowił raczój ustąpić, niźll 
saukcyonow&ó dochodzenie sądowe.

Paryż, 15 listopada. Rada ministeryalna po­
stanowiła na dzisiejszem posiedzeniu stawić wotum 
zaufania przy obradach nad nowelą do prawa pra­
sowego.

Komisya celna odrzuciła dzisiaj w sprawie 
traktatu handlowego ze Szwajearyą wszystkie obni­
żenia tarjfy celnśj.

Rada municypalna uchwaliła pensyą roczną dla 
wdów i sierót po ofiarach dynamit wego zamachu, 
oraz uchwaliła rezolucyą, protestującą przeciwko 
wyzyskiwaniu zamachu przez reakcyoni»tów.(?)

Paryż, 15 listopada. „Matiu“ dontsi z za­
strzeżeniem, że polieya została uwiadomioną o za­
mierzonych zama-hach dynamitowych przeciw nie­
którym biurom stręczeó.

Paryż, 15 listopada. Depesza z Portonovo 
donosi, że pułkownik Dodds odpocznie przez kilka 
dni z całym wojskiem, zanim wyruszy ku stolicy 
Abome. Król Bshanzin podjął rokowanie, lecz 
Dodds nie uwzględnił ich, wedle wszelkiego prawdo­
podobieństwa.

Petersburg, 15 listopada. „Journal de St. 
Petersburg“ pisie z powodu odwiedzin carewicza 
w Wiedniu: W Petersburgu stwierdzono z zado­
woleniem, że zarówno cesarz i ceserzowa austryaccy, 
jak dwór i ludność Wiednia, zgotowały nayzwy- 
czaj przyjacielskie przyjęcie rosyjskiemu następcy 
tronu.

Wiedeń, 15 listopada. Dzisiaj rano o 6’/* go­
dziny przybył tu król rumuński Karol w towarzy­
stwie następcy tronu księcia Ferdynands.

Wiedeń, 15 listopada. Zachowanie się ko­
rony w czasie ostatniego przesilenia gabinetowego, 
wywołuje w Peszcie powszechne zadowolenie. W nad­
zwyczaj trudnój sytuacyi cesarz umiał, jak zwykle, 
znaleść trafne wyjście. Nie ulpga jednak wątpliwo­
ści a stwierdzają to osoby, które miały sposobność 
zetknięcia się z monarchą w toku przesilenia, że 
w skutek ostatnich wypadków w Buda-Peszcie pano­
wało na dworze pewne niezadowolenie; powstało tam 
nawet przekonanie, że możność normalnego prowa­
dzenia rządów we Węgrzech została silnie podko- 
pena przez sztuczne agitacje. To tóż osoby, które 
były powołane do wyrażenia swój opinii w tój mie­
rze, musiały te wątpliwości rozpraszać, co im się 
tóm lepiój udało, iż rzeczywiście zarówno usiłowa­
niom rządu, jak i zdrowemu zmysłowi ludności po­
wiodło się udaremnić wszelkie próby wywołania 
sztucznego niepokoju w kraju. („Polit Corresp.“)

Buda Peszt, 15 listopada. Według „Magyar 
Ujsag“ potwierdza się wiadomość, że Ludwik Tisza 
przeznaczony został stanowczo na ministra „alatare“. 
Inni ministrowie zatrzymują swoje teki. Wolna teka 
ministra spraw wewnętrznych ma być najpóźniój 
dzisiaj obsadzona, a tak dziś zapewne gabinet bę­
dzie już w komplecie.

Wiedeń, 15 listopada. Do „Politische Corrsp.“ 
donoszą z Petersburga: Nadeszła wiadomość z Tasz- 
kentu, dokąd przybył właśnie pułkownik Jonow, do- 
wódzca ostatniój ekspedycji rosyjskiój do Pamiru, 
że po cofnięciu się wymienionój wyprawy, wtargnę­
ło do Pamiru około 1006 chińskich żołnierzy, którzy 
dotarli w pobliże Murgabu, gdzie pułkownik Jonow 
zostawił załogę złożoną z przeszło 160 żołnierzy. Po­
jawienie się Chińczyków żywo zaniepokoiło władze 
turkiestań.^kie, gdyż wystawiło ono na niebezpie­
czeństwo nietylko rosyjską załogę, ale i te szczepy 
Kirgizów, które się w Pamirze w opiekę Rosyi od­
dały. Wskutek tego okazała się konieczność wysła­
nia posiłków na punkt zagrożony, co już postano- 
wionem zostało, pomimo, że utworzenie nowego kor- 
pusn ekspedycyjnego znaczne koszta za sobą musi 
pociągnąć, a podjęcie wyprawy w okolice, w zimie 
prawie niedostępne, znaczne przedstawia trudności. 

fFiedełi, 15 listopada. Wczoraj odbyło się

tu zgromadzenie robotników, uieinającyeh chwilowo 
zajęcia w którów wzięło odział około 2000 osób, a 
między niemi wiele kobiet i dzieci. Zgromadzeni 
uchwalili jednomyślnie rezolucyą, że poprawy losu 
spodziewają się tylko od przekształcenia sposobu 
produkeyi i organizacji społeczeństwa. Zijść nie było 
żadnych.

Petersburg, 16 listopada. „Petersb. Wiedo- 
mosti“ donoszą, że do rady państwa został wnie­
siony projekt ustawy, mocą którój akcyonaryuszom 
wszelkich przedsiębiorstw akcyjnych, pod zagroże­
niem kary stu rubli, wzbrania się udzielać swoich 
akcji na czas ogólnych zebrań osobom obcym.

Bsytn, 15 listopada. „Popolo Romano“ do­
nosi, że z 60 wyborów ściślejszych 48 wypadły na 
korzyść ministeryalnych deputowanych.

Lowanla (Lówen, Belgia), 16 listopada. Od­
był się tu wielki meeting na korzyść powszechnego 
prawa głosowania. Polieya musiała zbrojnie wystą­
pić przeciwko manifestantom.

Bruksela, 16 listopada. Na wczorajszem ze 
braniu związku robotniczego postanowiono zwołać 
kongres, który się zajmie wyłącznie urządzeniem ogól­
nego bezrobocia.

Madryt, 15 listopada. W tutejszych polity­
cznych kołach spodziewają się po odwiedzinach króla 
portugalskiego pomyślnych skutków dla obydwóch 
krajów. Król pcrtogalski wraz z królową wyjedzie 
tuztąd w czwaitek.

Paryż, 16 listopada. Opowiadają, że nowy za­
siłek wojska został wysłany do Dahomeju z powodu 
depeszy Doddsa, donoszącój, że Dahomejczycy zajęli 
silnie obwarowane stanowisko.

* Już raz donosiliśmy-, iż po dwu­
dziestu latach znowu to zbawienne dzieło kon- 
gregacyi dziekanów wszystkich celem obradowa­
nia nad potrzebami obydwóch archidyecezyi przez 
naszego Najprzewielebniejszego ks. Arcypasterza 
najłaskawiój przywróconem zostało. Ta więc 
uroczystość wczorajsza rozpoczęła się w katedrze 
mszą św., którą odprawił sam Najprzewielebniejszy 
ks. Arcypasterz w asystencyi JW. ksks. prała­
tów Waniury i Hebanowskiego. Po mszy św. 
całe duchowieństwo w dniu tym zgromadzone 
odprowadziło ks. Arcypasterza procesyonalnie do 
pałacu, gdzie się rozpoczęły obrady. Dziekani 
stawili się wszyscy, prócz ks. dziekana Panko­
wskiego i ks. kanonika Kegla, którzy niestety 
niemocą złożeni, przybyć nie mogli. Po skoń- 
czonćj sesyi udali się wszyscy do kaplicy pała- 
cowój, gdzie na podziękowanie Panu Bogu od­
śpiewano „Te Deum". Po ukończonych obra­
dach ks. Arcypasterz podejmował uczestników 
kongregacyi w swych gościnnych komnatach.

Sejmiï Zwiało S[4teł zarobkowych i notajeb
na Poznańskie i Prusy Zachodnie.

Poznań, 15 listopada.
O godzinie 6 wieczorem powitał licznie na sali 

Hotelu francuzkiego zebianych delegatów Spółek 
imieniem poznańskiego Banku przemysłowców, dy­
rektor tegoż Bauku, p. M. Więckowski, następu- 
jącemi słowy:

„Szanowni Panowie!
Nie po raz pierwszy zaszczyt ma dzisiaj Spółka 

poznańska, ta najstarsza wiekiem siostrzyca, witać 
Szan. Spółki u siebie. Zawsze równe powody i po­
trzeby sprowadzały was do nas, zawsze chęć zbo- 
gacenia się w doświadczeniu — poszukania informa- 
cyi, wymiany zdań i poglądów były przyczyną na­
szych spotykań, lecz nie zawsze to się działo w ró­
wnych co do formy warunkach.

Wiadomo powszechnie, że rozmaite fazy prze­
chodził nstrój mający łączność Spółek naszych na 
celu — postęp i prawo nakazywały nam odmiany. 
Tworzyliśmy patronaty, związki, komitety, a wre­
szcie i związki rewizyjne. Dzisiaj po nie długiój 
rozłące znajdujemy się znowu pod sztandarem je­
dnym, który ma zespolić wszelkie nasze po­
trzeby, dążenia i cele. — Pod tym jednym zebra­
nych sztandarem witam Szanownych Panów tutaj, 
w obec różnych klęsk i bolesnych przejść w naszem 
społeczeństwie — pomnych zadań wzniosłych|naszych 
instytucji, pomnych wreszcie, że wspólna tylko moc 
nas ocalić zdoła — witam raz jeszcze serdecznie, 
życząc pracom sejmikowym Szczęść Boże.“

Ks. Patron Wawrzyniak dziękuje p. Więcko­
wskiemu za serdeczne powitanie. Zagajając sejmik 
zaznacza, że to jest dwudziesty pierwszy sejmik da­
wnego, a raczój pierwszy sejm nowego ogólnego 
Związku, obejmującego całe Księstwo i Prusy Za­
chodnie. Mówca wyraża radość z powodu, że znowu 
jeden węzeł łączy wszystkie Spółki obydwóch pro- 
wincyi — i wypowiada wdzięczność rządowi, że 
uznał nareszcie, chociaż po długim namyśle, iż Spółki 
nie mają na celu jakichś wrogich państwu agitacyi, 
lecz że chodzi tu jedynie i wyłącznie o podniesienie 
dobrobytu ludności. Winianem także — tak kończył 
ks. Patron — a czynię to z szczerego serca, wyrazić

na tem miejscu serdeczrą wdzięczność memu Zwierz­
chnikowi, Najprztwielebn. ks. Arcypasterzowi ta to, 
że nam duchownym pozwala przestąpić sferę ściśle 
kościelną, pozwala wejść pomiędzy lud i pracować 
nad temi jego dobrami, które może są dzisiaj docze- 
snemi, ale prowadzą do umoralnienia szerokich 
warstw społecznych. Duchowieństwo pracując w 
Spółkach szermierzy nie tylko słowem, ale bierze 
czynny udział w tój wislklój pracy nad podniesie­
niem ludu i ochrouieuiem gv przed zgubnym posie­
wem nauk zdrożnych i i rzewrotnych. Najprzewiele­
bniejszy ks. Arcypasterz uwzględuia to i pozwolił 
ks. Patronowi na dłuższy czas zająć się 8pół*ami, 
Ks. Patron przyrzeka też, że wszystkie siły swoje 
tój pracy poświęci—a dodaje mu otuchy to przeko­
nanie, że się w tój pracy spotka z dobrą chęcią ze 
strony 8półek i ze strony członków patronatu. Pa­
tron dziękuje tym człoukom patronatu za ich gor­
liwą pracę dotychczasową, wzywa ich do poparcia 
go w dolszój pracy i wyraża nadzieję, że dli Spó­
łek wyniknie z tego obfity plon już w niedalekiój 
przyszłości.

Następnie ogłasza ks. Patron 18ejmik Nowego 
Związku ogólnego za otwarty i proponuje na mar­
szałka ks. dr. Kanteckiego proboszcza ze Strzelna, 
którego też zebranie jednogłośnie na tę godność po­
wołuje. Na propozycyą ks. marszałka wybrało wal­
ne zebranie na zastępcę jego p. dr. Szóstakowskie- 
go z Ostrowa, sekretarzami mianował marszałek 
ks. szambelana Eona z Pszczewa i p. Marcelego 
Komendzińskiego ze Śremu.

Sprawdzenie maDda'ôw delegatów Spółek wy­
kazało obecność reprezentantów następujących 
Spółek :

Brodnica (Lampowski Antoni), Brodowo (Kaź­
mierz Długołęcki), Buk (Stanisław Bajoński), Cheł­
mce (ks. dziekan Kaczmarek), Chełmno (M. Jago- 
dzińi ti), Czarnkowo (Karól Jasiński), Dolsk (Any- 
żewski Michał), Gniezno Kasa (ks. radca Gdeczyk), 
Gniezno Ul (Grodzki), Gołańcz (Tilraan Teodor), Go­
styń (Roman Sara), Grudziądz (dr. Rzepnikowski), 
Inowrocław (Nikleweki Filip), Kamieniec (Wiktor 
Bornp), Kcynia (Konstanty Jeszke), Kłecko (Kosiń­
ski Tymoteusz), Kobylin (Wł. Kortak). Koronowo 
(Wincenty Szczerbiński), Krobia (Ignacy Madalińsk:), 
Kcynia (Walery Szułczyński), Kurnik (ks. dziekan 
Antoniewicz, H. Trąmpczyński), Lubasz (dr. Rzepni­
kowski), Miejska Górka (Kołat), Miłosław (Stani­
sław Wroniewicz), Ostrów (dr. Szostakowski), 
Ostrzeszów (dr. Zycki, J. Dirska), Pleszew (dr. 
Likowski), Pogorzela (Jan Matyszewicz), Poznań 
„Pomoc“ (Józef Mycielski), Przement (ks. Mojzykie- 
wicz i Adamczewski), Pszczew (ks. azambelan Enn), 
Raszków (ks. Jagielski, Maxym. Chylewski), Rogoźno 
(Wolski, Wieczorek), Śrem (Skoraczewski Stanisław, 
Borowicz Michał, Komendziński), Środa (Boguliński, 
Braunek, Hoffmann), Strzelno (ksiądz dr. Kantecki, 
d\ Cieślewiez), Toruń (dr. Dziorobek Leon), Trze­
meszno (Sylw. Thomczak), Wąbrzeźno (dr. Rzepni­
kowski), Wagiówiec (Ign. Tułaslewicz), Witkowo 
(ks. Nożownik), Wronki (Wasilewski Bartł.), Wrze­
śnia (Stan. Ziołecki), Zaniemyśl (Boguliński), Żerków 
(Mi halski Tadeusz).

Ze Spółek, które dotychczas do nowego Zwią­
zku nie przystąpiły, reprezentowane były: Żain, (dr. 
Plewkiewicz), Pierzchowice (Łemkowski Jan), Po­
znań, Spółka melioracyjna (p. St. Oiłowski).

Z patronatu obecni pp.: ks. Patron Wawrzy­
niak, wicepatron dr. Rzepnikowski, dr. Knsztelan, 
dyrektor Więckowski, Thiel, Orłowski, Wyczyński, 
ks. radzca Kotecki, Theuricb, Głębocki.

Sekretarz ks. Enn odczytuje następujący po- 
rządem obrad, którzy zebrani bez zmiany przyj­
mują:
I. Dnia 15 listopada w wtorek o godz. 6 po poł.:

1. Zagajenie Sejmiku przez Patrona.
2. Sprawdzenie pełnomocnictw Delegatów.
3. Wybór marszałka, zastępcy i dwóch se­

kretarzy.
4. Przyjęcie porządku obrad.
5. Wyznaczenie komisyi: a) do punktów 7. 8. 

b) do punktów 9. 10. c) do punktów 11. 12. 18. 
d) do sprawdzenia rachunków patronackich.

6. Sprawozdanie z czynności Zarządu za 
rok 1891.

Następują prace w komisyach.
II. Dnia 16 listopada w środę o godz. 8 rano msza

św. w Fary, poczem o godz. 9 rano:
7. Sprawa Regulaminu dla Sejmiku.
8. O odpowiedzialności członków Zarządu i 

Rady Nadzorczój.
9. Sprawa akredytowania członków Zarządu 

i Rady Nadzorczój.
10. Stósunek kapitału własnego do obcego.
11. W jaki sposób i jak często należy kon­

trolować gotówki w kasie.
12. O książeczkach kwitowych.
18. O kontroli i książce wekslowój.
14. Referaty Spółek, a mianowicie co do stó- 

sunku do sądów i co do odbytych rewizji.
15. Wnioski.
Ponieważ cztery pierwsze numera porządku 

obrad były już załatwione, przeto przystąpiono do 
nr. 5 i ks. patron wyznaczył przedewszystkiem 
człouków trzech komisyi. Do I (wybranój do zba­
dania nr. 7 i 8 porządku obrad) wyznaczył delega­
tów Spółek: Brodowo, Chełmce, Gniezno Kasa, Go­
styń, Grudziądz, Kamienica Kobylin, Krzywiń, Ostrów



Pogorzela, Pszezew, Toruń, Wąbrzeźno, Wronki, 
Żerków. Do II komisyi (nr. 9 i 10): Chełmno, 
Dolsk, Inowrocław, Kcynia, Krobia, Kurnik. Ple­
szew, Przement, Rogoźno, Środa, Witkowo, Zanie­
myśl. Do komisji III (nr. 11. 12 i 13): Brodnica, 
Bak, Czarnkowo, Gołańcz, Kłecko, Potri. Pomoc, 
Raszków, 8rem, Śtrzeino, Trzemeszno, Wągrówiec i 
Września.

Z patronatu przewodniczyli komisji I p. Theu- 
rich, II Thiel, III wicep. dr. Rzepuikowski.

Do sprawdzenia rachunków patronackich wy­
brało zebranie komisyą, złożoną z delegatów 8półek 
w Inowrocławiu, 8rodzie i Witkowie.

Następuję Sprawozdanie z czynności Zarządu 
za rok 1891, które wygłosił ks. Patron, a z którego 
powtórzymy tylko te szczegóły, które nie są jeszcze 
znane ze Sprawozdania Związku. Sejmik Związku 
dla tego się tego roku tak opóźnił, ponieważ po­
zwolenie na utworzenie Związku nadeszło tak pó­
źno. Na przyszłość sejmiki odbywać się będą wcze­
śniej, w czasie dogodniejszym na zjazd delegatów. 
Sprawozdanie ostatnie, jakkolwiek wydane już pod 
auspicyami nowego patrona, jest zasługą dyrektora 
Banku Związku Spółek dr. Kusztełana.

Ze Spółek nie należą dotąd do nowego 
Związku; w Prusach Zachodnich: Drzycin, Golub, 
Nowe, Pierzchowice, Tuchola; w Księstwie: Jaro- 
ciB, Kościan, Krotoszyn, Miztat, Murowana Go­
ślina, Poznań Bauk i Kasa i Żnin.

Ks. Patron wyraża nadzieję, że Spółki te nie­
bawem przystąpią do Związku. Są jeszcze inne 
Spółki nie będące specjalnie pożyczkowemi, jak po­
znańska Gleba, Spółka ziemska w Poznam u i To­
runiu, śremska Mleczarnia, które także do Związku 
Spółek nie należą, ale też nie mają w tern takiego 
interesu, jak Spółki pożyczkowe.

Jedna tizecia częśo Spółek jeszcze nie zmie­
niła statutów i ma firmę niemiecką. Ks. Patron 
monituje je z tego powodu i wzywa do zmiany sta­
rych ustaw, które po części nie są w zgodzie z no­
wą ustawą dla Spółek. Życzyćby sobie należało — 
mówił ks. Patron daiój, aby Spółki były mniejsze, 
a interesa ich pewniejsze. W ostatnich czasach 
powstały takie małe Smółki po wsiach i pokazuje 
się, że prospeiują wcale dobize. Patronat będzie 
dokładał wszelkich starań, aby wspólnie z Patrona­
tem Kółek włościańskich Spółki takie szerzyć jak 
najwięcój. W końcu poruszył ks. Patron kilka 
słabszych stron naszych Spółek, jak nieprawidłowe 
fungowauie Rad nadzorczych, przewagę obcego ka­
pitału i kilka innych, które będą przedmiotem dy­
skusyi w dniu jutrzejszym.

Nad ref ratem księdza Patrona dyskusji nie
bjło.

Ksiądz Marszalek po wyczerpaniu porządku 
obrad dnia pierwszego wzywa zebranych delega­
tów, aby uchwalili jeszcze następującą jego propo 
lycyą:

Z przemowy Szanownego księdza Patrona do 
wiedzieli się zgromadzeni, że Najprzewielebniejszy 
Nasz Arcypssterz podziela i pochwala kierunek 
pracy, jaki Spółki przedstawiają. Z tego też po­
wodu pozwolił On najłaskawiój, aby ksiądz Patron 
atanął na czele Patronatu. Proponuje tedy ksiądz 
Marszałek, aby zebranie wybrało deputacyą, która- 
bj Najprzew. Arcypasterzowi za ten akt łaski Jego 
podziękowała, prosiła Go o błogosławieństwo dla 
Spółek i dążenia ich Jego Wysokiój protekcyi pole­
ciła. Będzie to najodpowiedniejszy krok, którym 
zainaugurujemy nową, jak powiedziano, erę pracy 
społecznój.

Propozycyi tój żywo i ogólnie przyklaśnięto 
poczóm do deputacyi do Najprz. Arcypasterza wy­
brano ks. Patrona, p. Wicepatrona dr. Rzepniko- 
wskiego i p. dr. KuszteJana.

W końcu komunikuje ksiądz Marszałek zebra­
niu, że poseł pan szambelan Stefan Cegielski tele­
graficznie uniewinnia swą nieobecność zajęciem 
w Berlinie i życzy Sejmikowi powodzenia. Również 
uniewinnił chorobą swą nieobecność pan Patron Ja 
ckowski.

Po godzinnój pauzie rozpoczęły się obrady w 
trzech komisyach, które się przeciągnęły do go 
dżiny 11.

Z miasta Poznania wzięło udział w zebraniu 
liczne grono uczestników.

Poznań, 16 listopada.
Z delegatów przybyli jeszcze:
Z Czerska: dr. Zieliński. Z Bobowa: p. Brau 

nek z Zielnik. Z Szamotuł ks. prób. Wilczewski 
B. Kościelski. Z Mur. Gośliny dr. Górny.

Kowalewo reprezentuje p. mec. Wyczyński.
Nabożeństwo w kościele farnym odprawił ksiądz 

patron Wawrzyniak.
O % na 10 zagaja ks. marszałek posiedzenie.
W sprawie Regulamiuu dla Sejmików Związku 

Spółek referuje ks. radzca Gdeczyk z Gaiezna. Ko 
misya poleciła poprawić regulamin pod względem 
stylistycznym. Następnie zebranie przyjęło poszczę 
góloę paragrafy regulaminu. Zmiany izeczowe za 
prowadzono w kilku paragrafach, które podamy wten 
czas, gdy już i poprawki stylistyczne dokonane zo 
staną.

Ks. Patron godzi się ns proponowane zmiany 
stylistyczne i rzeczowe, poczem zebranie nowy regt 
lamin przyjęło i będzie on już obow.ęzywał w dzi 
8iejszjch obradach.

Nad uumerem 8 (O odpowiedzialności członków 
Zarządu i Rady N-dzorczó)) uie byio wczoraj w ko 
misyi dyskusyi, ponieważ numer 7 za wiele zabrał
czasu.

Ks. Patron w dłnższem przemówieniu wytyka 
lekkomyślne postępowanie wielu Rad Nadzorczych 
wykazuje słabe strony walnych zebrań Spółek — 
zapowiada, że Patronat postara się wkrótce o to 
aby za pomocą prosy zwiócio uwagę t- k zarządom 
jak Radom Radzorczym spółek oraz walnym zebra 
niom na ich obowiązki. Pan Thenrich z Gniezna 
zwraca uwagę na § 140 i następne Ustawy o S,ół 
kach, (kary, na jakie mogą się narazić zarządy 
Rady nadzór ze Spółek).

O numerze 9 (Sprawa akredytowania członków 
Zarządu i Rady Nadzorczój) referuje p. Sędzia 
Thiel i oświadcza, że komisya II po długich obra 
dach powzięła następujęcą rezolucją: o pożyczkach 
mających b»ć udzielonemi zarządowi Spółek rtecydu 
je Rada Nadzorcza, o pożyczkach dla poszczegól 
ny>h członków Rady nadzorczój decyduje Zarząd 
reszta członków Rady nadzorczój.

Ks. Patron stwierdza, że w nowych statutach 
nie ma już paragrafu, któryby zabrania! udzielać 
członkom Zarządu pożyczek; zwraca uwagę na złe 
strony zakazu, ale z drugiśj stresy nie mniój nie­
bezpiecznie przedstawia się sytuacya, gdy członkom 
zarządu woluo brać pożyczki. Aby :<łe usunąć, a za

podaje tylko kilka wierszy, resztę zaś (stronnic wię­
cój niż 2) poświęca opisowi ceremonii religijnój, do- 
konanój 9 lipca (v. s) 1889. Riecz tak się miała.

D. 8 (20) maja 1889 r. przybył do wsi Hlin-
ska, po w. Rówieńskiego, guber. wołyńskiój, guberna------- , „ , . . .

rządom i Radom nadzorczym krzywdy nie czynić, I tor (Jankowski)), ażeby być t. zw. ojcem chrzestnym skiój wiary. Chrześnańska wiara opiera się na Di­
na to widzi ks. Patron jedyny środek, tj. aby w ta-1 22, czy 24 Czechów, mających w tym dniu przyjąo j storyczuych faktach, zaczem zależy, od

przawosławie?)kich razach obostrzyć warunki pożyczki, aby więc o 
członkach zarządu decydowała rada nadzorcza, a o 
członkach rady nadzorczój zarząd i reszta rady.

Pan adwokat Wyczyński wykazuje na pod­
stawie nowego prawa dla Spółek, że przy poży­
czkach i każdem prolongowaniu weksli członków 
zarządu i rady nadzorczój rozstrzyga zawsze zarząd, 
odnośnie ci członkowie zarządu, którzy nie biorą po­
życzki.

P. Orłowski zwraca uwagę na równość praw 
zarządów i rad z iunymi członkami Spółek. Pan 
dr. Rzepuikowski wywodzi, że rada nadzorcza w ża­
dnym razie nie może zmusić zarządu do udzielenia 
pożyczki członkowi Rady uadzorczój. Pan mecenas 
Wyczyński stwierdza, że Spółki uie powinny dawać 
dłuższego kredytu człoukom zarządu i rady nad 
8 miesiące.

Ostatecznie uchwalono 1 część wniosku p. Wy- 
czyńskiego: „Do udzielania pożyczek członkom za­
rządu i rady uadzorczój potrzebuje zarząd pozwolę- 
uia rady nadzorczój; przy oduośnój uchwale uie 
może być obecuym członek interesowany.“

Drugą część wniosku p. Wyczyńskiego: „Po­
wyższa u. hwała odnosi się nie tylko do udzieiauia 
pożyczek, lecz także do udzielania kredytu wogóle“ — 
zebrauie odrzuciło, odraczając tę kwestyą do przy­
szłego sejmiku.

Z rewizyi kasy patronatu zdał sprawę pan 
dyr. Boguiiński ze Środy. Zebranie po kilku wy­
jaśnieniach ze strony Patronatu udziela temuż de- 
szarży.

Na t**m posiedzenie przerwano o */b12 ; dalsze 
obrady o ‘/sl, z których sprawę zdamy jutro.

Ze szkoły górczyńskiej.
i [Apel tymczasowy do król, inspektora powiatowego, 

p. Gdrtnera).
Niejednokrotnie już przed kilku laty dopomi- I znanym gubernatorowi wołyńskiemu, ani jego wpływo-

Dała się szkólna gmina górczyńska u władz szkol­
nych o zaprowadzenie w szkole prawidłowych peda­
gogicznych stósuuków, a dopraszała się gmina na­
prawy tych uiedomagań szkólnych z gorącem prze- 
jęciem, patrząc na umygtowe i moralne karłowacenie 
dzieci szkólnych. Wszystkie te uozciwe zabiegi 
gminy nie odnosiły pożądanego skutku, któryby 
mógł zadowolić sprawiedliwe wymagania rodziców, 
z takim trudem utrzymujących szkolę i cały jój apa­
rat, a nie widzącyoh z tego rezultatów, które szkoła 
prowadzona podług zdrowych zasad pedagogicznych, 
uwzględniająca język ojczysty, dzieci przynieść po­
winna.

Nie mogąc ojcowie rodzin znieść dlużój tego 
anormalnego stanu rzeczy, a widząc w dorosłój mło­
dzieży, że szkoła dzisiejsza nie wyposażyła jój w te 
warunki życia 1 zasad, których się od szaoły wy­
magać powinno, nalegali na dozór szkólny, aby prze­
cież odezwał się w obronie dzieci, mogąc liczyć na 
ogólne poparcie calój gminy szkólnój. Dozór szkólny 
który w tój rzeczy zam.erzal leszcze w ciągu bieżą­
cego roku wystąpić, widzi»! się tem natarciem gmi­
ny zniewolonym do przyspieszenia swój czynności.

Uczyniono więc krok pierwszy, udając się 9
b. m. do król, inspektora poiviatowego, p. Gärtner a fakta:
przedstawiając ma, że w szkoło górczyńskiój 
uczą się religii po niemiecku dzieci, które w 
domu tylko po polsku rozmawiają, które są 
z°tem Polakami, nie rozumiejącymi o tyle języka 
niemieckiego, aby w nim mogły z korzyścią uczyć się 
tak ważnego dla człowieka przedmiotu naukowego. 
Pragnąc zaś ojcowie rodzin, aby ich dzieci były re- 
ligijnemi, a następnie pożytecznemi członkami społe­
czeństwa i wiernymi państwu obywatelami, uprasza­
ją rodzice przez dozór szkolny,

aby wszystkie bez wyjątku dzieci po polsku 
wychowane uczyły się religii św. w ojczystym 
języku.
Takiem jest zupełnie słuszne żądanie górczyń- 

skiego dozoru szkólnego, który party przez rodziców 
dzieci i z własnego popędu, oświadczył kategorycznie 
p. Gartnerowi, ze jeżeli nie odbierze od p. G&.tnera 
w przeciągu 14 dni zadowalającój odpowiedzi, naten­
czas zwoła całą gminę szkólną na wiec, przedłoży 
tę sprawę i, czego się już gmina ustawicznie dopo­
mina, zostanie uchwaloną najpokorniejsza prośba do 
Najjaśniejszego Pana, u którego, jak gmina sobie 
tuszy, zyska ta słuszna prośba najłaskawszy po­
słuch.

Szczere uznanie należy się członkom gór- 
ozyóskiego dozoru szkólnego za podjęcie tój tak wa­
żnej sprawy, w któiój życzymy gminie górczyńskiój 
jak n .jpomyślmejszego rezultatu, będąc przekonani 
tik Simo, jak gmina i dozór górczyński, że Najja­
śniejszy Han, wysłu hawszy tak słusznych żalów, 
przychyli się do tój prośby, gdyby p. Gartner nie 
uwzględniając żąd-nia gminy, miał ją zniewolić do 
dalszych kroków przrd tron Monarchy.

O ile wiemy, ma grniua górczyńska zebrany

łozyc zamierza na wr eu. JaKżeby też z takfój 
gminy n e muło być tego materyału! — Tymczaso­
wo więcój uie piszemy o tój rzeczy — powrócimy 
do tego tematu w stósownym czasie.

Nawrócenia prawosławne.
u.

uniwersytetach niemieckich myśli, a nawet mniój 
lub więcój jawnie uczy, a co stwierdzili, oświadcza-

obflty maUryU n7uzZd= sw* ^/ność z zapatrywaniami owego nowo-
_ . ................ _; t j. v_.x - 2 x_v_-v: czesneero reformatora. Dziwna rzecz, że żaden fa-

Pobożni spiawozdawcy, opisująo nawrócenia 
Czechów do prawosławia na Wołyniu opowiadają 
niekiedy takie dziwy w tej materyi, że nawet naj- 
zabobonniejszy człowiek w nie uwierzyć nie jest I nister oświecenia zabronił Bauerowi dalszych od

stanie. Tak np. w duchownym organie, „Wołyń, 
eparch. wied.“ (r. 1889, nr. 27. części nieurzęd. str. 
668...) niejaki S. M. T. zamieszcza pełen religijnego 
nastroju artykuł p. t. „O Monarszem zadowoleniu

czytów.
O. Hoensbroech podaje w książce swojój sąd 

teologicznego fakultetu w Berlinie, do którego dziś 
prof. Harnack należy. Zajmujący ten dokument

z okazyi uroczystości prawosławnej, odbytej dnia 8 brzmi, jak nastęyuje:
maja 1889 r. w siole Hlińsku, pow. Rówieńskim.

Właściwie „o monarszem zadowoleniu“ artykuł | skrypcie z dnia 20 sierpni* najprzód pytanie 1) ja* 
kie stanowisko zajmuje liceccyat Bruno Bauer w 
swem najnowszem piśmie: „Krytyka ewangrlickiój 
historyi synoptyków w stósunau do ehrześńaństwa?'* 
Przede wszystkiem musimy wypowiedzieć swe prze­
konanie, co jest niewzruszoną podstawą chrześciań-

Czesi przyjmowali go tak pompatycznie, że 
sam cesarz raczył im wyrazić swoją radość „z po­
wodu uroczystego przyjęcia naczelnika gubernii, jako 
przedstawiciela „władzy“. Opowiedziawszy to nasz 
sprawozdawca, 8. M. T. szeroko potem opisuje ce­
remonią prisojedmienja, dokonaną w 2 miesiące 
późuiój, i pisze:

„Dnia 9 (21) lipca 1889 w niedzielę... przjłą 
czali się do prawosławia w Wińsku: 1 czech, pod­
dany pruski, z gubernii podolskiój, i dwaj czesi z
Hlióska. Czech, który przypadkiem (!) z gubernii jakieś idealne, uie oparte na btskini słowie pisma 

■ • • 1 św., 1-cz na własoój dzikićj, fantastyczuój spękali-
cyi. Taka nienaukowa metoda, którą na każdem 
iuuem polu gruntowni badscze historyi potępiliby, 
pozostawia każdemu do woli, co sądzio mu się o hi­
storycznym Chrystusie podoba. Zaledwie pitrzeba 
dodać, że antor skutkiem takiego dowolnego ob­
chodzenia się z pismem świętem popadł
w sprzeczuośó z formaluą główną zasadą ewan­
gelickiego kościoła i usunął materyaluą zasadę 
wiary, co do którój zgadzają się chrzesciauie wszy­
stkich czasów i wyznań. Na przypuszczeniu niewąt- 
pliwiści świadectw pisma ś. o czynach i nauce 
Chrystusa, oraz boskiego przez Niego dokonanego 
thjawieuia, na czci, jaką objawionemi słowu Boże- 
ma odlajemy, polega teologia.“

„Przystępujemy teraz do odpowiedzi na drugie, 
przez wysokie ministerstwo przedłożone n»m pyta­
nie, 2) czy podług przepisów naszych uniwersytetów 
a mianowicie teologicznych fakultetów na tychże

podolskiój przybył, na zapytanie kapłana Mińskiego: 
co go spowodowało, że, z inuój gubernii stawił się 
w Hliósku ( ub. wołyńska), żeby przyłączyć się do 
prawosławia? — śmiało odpowiedział: „Wiele czy­
tałem o aeechach, którzy się przyłączyli do prawosła­
wia na Wołyniu, miedzy innemi co do Hhńska, — 
jak tutejsi czesi przyjmowali p. gubernatora; dla te­
go i ja chcę tutaj przyjąć prawosławie, tern więcój, 
ze moja żona pochodzi z Hhńska; szkoda że jój tu 
uie ma, łez ona przyjiuie prawodawie w m.ejscu 
swigo zamieszkaniu.“ Tyiu sposobem, — dolaje 
sprawozdawca, — wizyta p. gubernatora w Hlińsku 
nie pozostała bez skutku dla ezechów, mieszkających 
nuwet w innych guberniach*

Nazwiska owego czech a sprawozdawca nie po­
dał; lecz dowiadujemy się z urzędowego wykazu (za 
r. 1889, pod n. 148) że to był Metody Tomaszów 
Biem, ze wsi Maókowice, pow. lityńskiego, gub. po- 
dolskió;.“

Ji-żeli sprawozdawca opisuje prawdziwie, fakt uniwersytetach można udzielić autorowi prawa mie
rzeczywisty, to musimy uznać tutaj cud nieprakty- 
wany, że zmarły niedawno (1892) gubernator wo­
łyński p. Jankowskij imał dziwnie cudowny dar na­
wracania bezwiednie osób, z daleka od uiego mie- 
szkających. Gdyby M T. Biem mieszkał w jegogu- 
bermi, nawrócenie dałoby się objaśnić naturalnym 
sposobem: że p. gubernator część cudowuój łasai 
zlał na isprawuika, teu zaś nawrócenie uczynił. Ale 
M.T.Biem, mieszkając w innój gubernii, nie mógł ani być

wi podlegać; nie widział nawet, jak czesi przyjmi wali 
gubernatora w Hliósku; czytat tylko opis — uie 
wiadomo, czy prawdziwy; pc byt gubernatora w Hliń 
sku wywarł na nim skutek aż w Minkowcach, cho­
ciaż gubernator o żadnym Biernie nigdy zapewne 
nie słyszał. Sprawozdawca nasz mówi wprawdzie, 
że nawrócenie Bierna nastąpiło po przeczytaniu opisu 
uroczystego przyjęcia, dodaje jednak, że ono było 
skutkiem nie czytania, lecz wizyty gubernatorskiój.

Jankowski)’* w Hliósku takPobyt zatem p. -------------------- ------------------- r-----—,
miał podziałać na umysł i serce Bierna w Minkow- tecznie zakończy przewidzieć nie można, w Kazuym 
cach, że wstąpiła weń od razu wiara prawosławna, razie rzecz to niezmier/iój doniosłości, bo chodzi tu
oraz chęć prisojediaienja i to koniecznie w Hliósku, 
jako miejscu uświęconem przez pobyt gubernatora- 
cudotwórcy.

Niech mi kto znajdzie cud podobny w Ewan­
geliach albo w dziejach chrześeiaństwa! Skoro nie, 
to p. gubernator Jankowskij powiuien być uznany 
za cudotwórcę większego niż.... sam P. Jezus\

Niechaj w to wierzy prawosławne duchowień­
stwo wołyńskiój eparchii; my rozbieramy rzecz kry­
tycznie.

Nie chcemy posądzać pobożnego S. M. T. o 
kłamstwo; przyjmujemy za prawdziwe następujące

1) przyjazd gubernatora do Hhńska 20 maja 
1889 r. i uroczysto przyjęcie;

2) przyłączenie Bierna, z towarzyszami, 211. r. 
w Hlióska.

Czy między temi dwoma faktami jest jakikol­
wiek związek?

Sprawozdawca S. M. T. twierdzi, że fakt pier­
wszy jest przyczyną drugiego. Jest to czysto sub­
iektywny pogląd, który pochodzić może albo ze zby­
tecznego przywiązania do p. gubernatora, z przece­
niania jego wpływa, albo z chęci przypodobania się 
i t. p. Ale sprawozdawca nasz opiera swój pogląd 
na zeznaniu Bierna, więc daje mu podstawę fakty­
czną.

’) Sprawozdawca S. M. T. mówi o 24; lecz urzędowy 
wykaz nawróconych w roku 1880 Czechów, podaje nazwiska 
tylko 22.

(Dokończenie nastąpi.)

Sad teolowmo fikdntn Wliistiw z r. 1841.
Niedawno temu wydał Jezuita Paweł v. Hoens- I i przyjęto porządek obrad podług propozycyi zarządu, 

broech broszurę p. tyt.: „Christ und Widerchrist*, Przygotowawcze to posiedzenie skończono o godz. 8 /a-
w którój wykazuje, na jak ślizkiój drodze znajduje 
się obecnie protestancka teologia, którój najwybi­
tniejsi przedstawiciele coraz bardziój odstrychają się 
od chrześciaóskiój nauki. W istocie, profesor Har­
nack, zaprzeczając bóstwa Jezusowi Chrystusowi,

czesnego reformatora. Dziwna rzecz, że żaden fa 
kultet protestanckiój teologii w Niemczech nie miał 
dotąd odwagi wystąpić w obronie bóstwa Chrystuso­
wego. Ina zój działo się przed pół wiekiem. Gdy 
w roku 1841 Brunon Bauer, prywatny docent ewan- 
gelickiój teologii w Bonn, ogłosił pismo pod tytułem 
„Krytyka ewaugeliekiój historyi synoptyków“,' pru­
skie ministeryum oświecenia tak dalece zaDiepokojo- 
nem zostało zawartemi w owem piśmie poglądami, 
ze zażądało sądu od wszystkich teologicznych fakul­
tetów, czy Bauerowi w obec stanowiska, jakie zajął 
względem chrześeiaństwa, można pozwolić miewaódałój 
publiczne wykłady. Większa część fakultetów prze 
czącą dała odpowiedź, skutkiem czego ówczesny mi

, Wysokie ministerstwo przedłożyło nam w re-

wypowiedział tylko to, co wielu jego kolegów po garnia socyalistyczna w pól miliona egzempiaizaen,
‘ Podobnie wielki nakład miała gazeta wydana na 

uroczystość majową- Kapitał obrotowy księgarni 
wynosił 120,000 marek. Referat wyl cza także 
kary nałożone socyalistom “„z*, przestępstwa polity-

rzeczywistości, polega na uzuaniu historyczuój osoby 
Jezusa z Nazaretu wedle tradyeyi zawartój w ewan­
geliach, który działał cuda, ukrzjżowan został, rze­
czywiście zmartwychwstał i wstąpił do niebios, 
a który przez swe zmaitwych powstanie dii nam rę­
kojmię wieczaego żywota w uitbiesiech, przez któ­
rego jedynie boskiego żywota dostąpić możemy, od 
którego wreszcie w naszój religijuój samowiedzy 
zawsze zawisłymi się czujemy. Tę główną podwa­
linę chrześciaóskiój wiary obala autor owego pisma. 
Na miejsce h.storycznego cbrześciaństwa kładzie

wania wykładów? Odpowiedź na to pytanie wyni­
ka z tego, cośmy o stó>uuku wywodów w wzmian- 
kowauój książce do cbrześciaństwa powiedzieli. Byt 
ewangelickiego kościoła zawisł od uznania history­
cznego chrześeiaństwa. Byłaby to więc contra di- 
ctio in adiecto, gdyby przy teologicznych fakulte­
tach występowali jako docenci ludzie, głoszący 
naukę, która, sprzeciwiając się istocie historyczuegb 
cli ześciań.itfca, zuosi^istotę chrześciańskiego kościoła, 
zatem w zupełnój stoi sprzeczności z ustawami teo­
logicznego fakultatu, — która skutkiem sposobu, 
w jaki z boskiera słowem się obchodzi, temuż na­
leżną cześć niszczy i przeczy waluój prawdzie, 
z którą stoi i upada istota chrześciańskiego kościoła.“ 
Berlin, 23 października 1841. Teologiczny .fakultet 
tutejszego królewskiego uniwersytetu Fryderyka 
Wilhelma. Hodp. Dr. Marheineke, dziekan. Nean- 
der. Twesten. Strauss-Hengstenberg.

Tak tedy usunięto Bauera. Jak się sprawa 
pokrewnego mu duchem profesora Harnacka osta-

o byt protestanckiego kościoła.K0RESP0NDENC7E.
-------- -------------

Berlin, 15 listopada.
(Zjazd socjalistów w Berlinie ; socyalistyczna spółka pie­
karska ; „Trzy i pół miesiąca robotnicą“ ; prof. Virchow

a studenci).
(S) Zjazd socyalistów niemieckich rozpoczął 

wczoraj wieczorem obrady swoje przy nadzwyczaj 
licznym udziale członków. Salę naturalnie udekoro­
wano czerwonenii cho ągwiami i draperyami. 
W głębi widniały portrety Marxi i Lasalia, oraz 
liczne napisy, jak : „Wolność, równość, braterstwo! , 
„Proletaryusz wszystkich kraiów połączcie 6ię!“ 
itd. O godz. Va8 zagaił posiedzenie dep. Singer 
i wygłosił mowę powitalną, w którój przypomniał 
pierwsze większe zebranie socyalistów w Berlinie 
przed 25 laty, kiedy „ogólny niemiecki związek ro­
botników“ wybrał Schweitzera na prezesa a w ka­
sie znajdowało się 520 tal. 20 srb. Dzisiejszy zjazd 
rozporządza kasą zawierającą ćwierć miliona. Zjazd 
ma wskazać drogę postępowania na przyszłość. 
Mówca zakończył przemówi nie okrzykiem na cześć 
uiemieokiój i międzynarodowćj demokracyi socyaloój.

Na przewodniczących wybrauo dep. Siogera 
i redaktora Gottlieba z Bremy, poczem przystąpiono 
do stawiania wniosków. Dep. Frohme z Hamburga 
żądał, aby na porządku tbra l postawić: socyalna 
demokracya a krzywoprzysięstwo. Gifiiwald i Be- 
bei opierali się temu wnioskowi dla tego, że co do 
stanowiska socyalnój demokracyi w ebec przysięgi 
nie ma żadnych wątpliwości, poczem wniosek cofnięto

I dzisiaj sala była zapełniona po brzegi. Prze­
wodniczący Singer powitał obecnych „towarzvszów 
z Austryi, Holandyi i Szwecyi. Następnie Fischer 
odczytał sprawozdanie zarządu. Z niego dowiedzieć 
się można, że program stronnictwa rozrzuciła księ-

czne. Ogółem było 80 lat więzienia, 36 domu po­
prawy i 20,532 in. kar pieniężnych. W czasie 
trwania ustawy przeciw socyalistom wynosiły kary 
więzienne przez rok 100 lat.

Dep. B=bel zdał następnie bardzo szczegółowo 
sprawę z redakcyi „Vorwärts“. Pierwszy redaktor 
Liebknecht pobiera 7000 marek pensyi, drugi Cron- 
heim 5000 marek rocznie, ostatni aaś z sześciu re­
daktorów 2400 marek rocznie. Deputowany Singer 
w pierwszym roku istnienia tego pisma dal mu 
16—17,000 marek subwencyi, nie otrzymał tych 
pieniędzy napowrót, lecz nie myśli też o żądania ich 
zwrotu.

Wyrażono ubolewanie, iż stronnictwo nie może 
hojniój opłacać umysłowój pracy swych redaktorów, 
zwłaszcza, że pierwszy redaktor ma wiele dzieci j 
potrzebuje dużo na opłacenie kosztów reprezentacyj­
nych. W obec podnoszących się głosów przeciwko 
zbyt wysokim peusyom redaktorów „Vorwä-ts“ za­
znaczono, że redaktor wielkiego pisma kouserwaty-



wnego pobiera 24,000 m. roczne«o dochodu, redaktor 
jednego z pism 1 beralnych 18,000 u».

Na stósonki socyalnśj demokracji rza<*a jasne 
światło zebranie berlińskiśj spółki piekarskiej, z w», 
lane w niedzielę przez interesentów. Twierdzono 
tam, te zarząd spółki daje złą mąkę, t k. ie npie­
czony chleb wozami całemi musiano wywozić jako 
paszę dla świń, że wyzyskuje robotników * jeżeli i 
ostatni objawiali własne zdanie, karano ich. ż>> za- 
rząd pomija wydział, przeznaczony na załatwianie 
sporów o myto i że wszystkie posady w 8.Mo 
dzierżą »koryfeusze“ socyalao demokia'yc.zui. Z- 
branie zakończyło się taką wrzawą, że nie można 
było przyjść do głosowania nad wnioskiem, żądają­
cy», aby zarząd zwołał jeneralne zebranie.

Pani dr. Minna Wettstein, spędziwszy 81/« mie­
siąca w saskiój fabryce sukna jako robjtniea, aby 
poznać dokładnie stosunki robotnicze z własnego 
doświadczenia, wydała teraz ks:ą»kę p. t. »Trzy i 
pół miesiąca jako robotnica“. Książka ta zawiera 
smutne informacye o stosunkach zarobkowych, mie­
szkalnych i moralnych robotnic w saskich fabrykach. 
Ponieważ robotnice małą otrzymują zapłatę — nie­
raz tylko 2 50 do 3 m. tygodniowo — przeto pauąje 
wćród daiewcząt tych wieczne pożyczanie; lecz wię- 
cój jak 15 fen. nie pożycza żadna. W wielu raz*cb

{ożyczają one także obiadu lub podwieczorku t. j.
to miał za wiele, pożycza drugiój Chleba albo pe­

rek, za co przy wypłacie pożyczająca odpła.a 3 
do 7 fen! Co autorka pisze o braku bezmyśluości, 
niemoralności i o złem traktowaniu tych nieszczęśli­
wych istot ze strony inspektorów, trudno sobie wy­
obrazić i choćby w części przedstawić. Autorka 
proponuje, aby w miejsce męzkich iuspektorów usta­
nawiać wykształcone dziewczęta z dobrych rodziu, 
któreby łączyły dyscypliuarny zmysł porządka z przed- 
miotowem wykształceniem.

Prof. Virchow zakazał zebrauia studentów, zwo­
łanego na dzisiaj południe. Zebranie to zwołał komi­
tet dawniejszych „niepodległych“ i otrzymał zezwo­
lenie rektora, oświadczył bowiem, że chodzi o „na­
rodowe ukształtowanie wydziała.“ Ponieważ atoli 
w odezwie komitetu powiedziano, iż studenci mają 
urządzić wielką mauifestacyą w obec „oburzających 
zajść w ostatnim czasie“, przeto prof. Virchow w 
ostatniój chwili cofnął pozwolenie i przybywający 
studenci zastali drzwi zamknięte. Rektor umotywo­
wał swój krok tem, iż nie może oddawać sal uni­
wersyteckich na to, aby w nich szerzono dalśj we­
wnętrzny niepokój.

Niemcy.
* Berlin, 16 listopada. „Reichs Aozg.“ ogła­

sza na mocy obliczeń statystycznych artykuł o gim­
nastyce w wyższych zakładach naukowych. Dzień 
nik urzędowy stwierdza, że od r. 1890 zuaczuie się 
zmniejszyła liczba nczni, biorącycb udział w gimna­
styce i że liczba uczui nie gimnastykujących, szcze­
gólnej we większych miastach, jest za wysoką. W 
prowincyi Nadreńskiśj nie bierze udziału w turnie­
jach 22,7 proc, uczni, w Berlinie 30, w Westfalii 
32,4 proc.

— Narodowo liberalna frakeya rozpoczęła, we­
dle „Natlib. Korrcsp.“, w poniedziałek na lieznein 
zebraniu obrady nad projektem podatkowym. Obrady 
będą trwały kilka dni. Usposobienie nazwać można 
korzystnem.

— „Kreuzztg.“ donosi, że konserwatywna 
frakeya rozpoczęła obrady nad projektem podatko­
wym we wtorek i że zgadza się na projekt.

— Cesarz Wilhelm zrobił niespodziankę hr. 
Szuwałowowi, podarowawszy mu wspaniałą wszj, 
którą ulano w królewskiej fabryce porcelany wedle 
projektu cesarza. Podarek ten ma być wspomnie 
niem wizyty carskiój w Kilonii, w którój wziął 
także udział hr. Szuwałow.

F r a n c y a.
* Depesza biura Reutera doniosła nam wczoraj, 

że sułtan marokkański jest bardzo niezadowolony 
z poselstwa francuzkiego i że nawet zerwał układy 
handlowo-polityczne, jakie ustnie zawarł z francuz- 
kim posłem hr. d’Aubigny. W tój formie jest wia­
domość ta niewątpliwie fiłszywą, gdyż marokkańscy 
dyplomaci są zanadto przebiegli, zanadto roztropni 
i trwożliwi o następstwa przedsięwziętego kroku, 
aby się odważyć mieli zrywać stósunki z przedsta­
wicielem europejskiego mocarstwa w sposób tak sta­
nowczy. Zdaje się jednak, że hr. Aubigny, nie 
lepiój znając obyczaje krajowe od angielskiego posła 
Euana Smitha, wziął przyrzeczenia za dobrą monetę 
i zawcześnie tgłosił swój tryumf przed całym świa­
tem. Tymczasem dyplomaci maurytańey przyobie­
cają wedle starć) taktyki wszystko, czego tylko za­
żądają od nich Europejczycy, a dopióro gdy mają 
stwierdzić przyrzeczenia „czarnem na białóm“, co­
faj® się, czynią rozmaite trudności i ostatecznie zry­
wają pertr&ktacye, bez względu na ich charakter. 
Tego losu doznał wspomniany poseł augielski przed 
kilku miesiącami. Ze zaś hr. Aubigny nie uniknął 
tych samych trudności ze strony polityków marok- 
kańskich, wynika to z faktu, iż przedłużył swój po­
byt w Fezie ponad ?ezas oznaczony.

Ch.oler3-
Bydgoszcz, 15 listopada. W konferencji w 

sprawie spodziewanej na wiosnę cholery, która się 
dziś odbyła na tutejszśj rejeacyi pod przewodni­
ctwem p. Gosslera, wzięli udział: wyższy radzca 
rejencyjny Gruben, rejeacyjny radzca budowniczy 
Damnitz, radzca rejencyjny Glogau, radzca rejen­
cyjny i medyeynalny Peters, starszy inspektor celny 
Reimann z Torunia i jako reprezentanci tutejszój 
Izby handlowćj radzca miejski Franke, fabrykant 
Dyck, radzca miejski Aronsobn, dalśj jako repre­
zentanci handlarzy drzewa i spławu tratw: sekre­
tarz Izby handlowćj Hirschberg i kupiec Stammen, 
wreszcie jako reprezentanci bydgoskiego towarzy­
stwa akcyjnego holowania okrętów pierwszy bur­
mistrz Braesieke i dyrektor Bnmke. W ciągu roz­
praw uznano, że zamknięcie granicy byłoby niepo­
wetowaną stratą dla handlu drzewnego. Należy 
w razie pojawienia;., się cholery, unikać środków, 
któreby przynosiły uszczerbek handlowi drzewnemu.

Waa«7/H(7ton, 15 listopada. Sekretarz 
oświadczył, że ponieważ jest możliwy powrót cho­
lery na wiosnę, przeto zostanie zatnymtną 2Q-'lnio- 
w< kwarantanna.

Amsterdam, 15 listopada. W H Jandyi 
znarło na cbderę w ostatnia tygodniu 22 ludzi.

Budapeszt, 15 listopada. Przedwczoraj za­
chorowało 11 osób, umarły 2.

Towarzystwa i Spółki.

Klitka rolnicze włościańskie w powiecie 
Mugilnickim założy podpisany wice-patron w nastę­
pujących miejscowościach:

1) W Strzyżewie kościelnem dnia 21 listopada 
o godziuie 10 po poprzednio odprawionćj mszy św.

2) W Trzemżalu u pana Palucha dnia 28 listo­
pada o godziuie 2 po południu.

3) W Dusznie duia 29 listopada o godzinie lo 
po odprawioućj mszy św.

Szanowne duchowieństwo, pp. obywateli i go­
spodarzy z odnośuycb parafii i wsi okolicznych prosi 
o liczny udział

Wicepatron na powiat Mogilnicki.

miejscowa, prowincjonalna i zagraniczna.

.Poznań, środa 16 listopada.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

* Donlaalanla urzędowe. Król nadał emerytowane­
mu nauczycielowi Arltewi w Radzie w powiecie kroto- 
szyńikim, orła właścicioli król, orderu domowego Hohen­
zollernów.

* Wczoraj odbył się u pp. Naczelnych Pre­
zesostwa wieczorek, na którym byli także obecni 
Najprzew. ki. Arcybiskup, ks. prałat Wanjura, ks. ka­
nonik dr. Kubowicz i ks. kapelan Stryjakowski, 
oraz państwo Józefostwo Kościelscy, Kurnatowscy 
z Przvsieki, Kwileccy z Oporowa i inni.

* Uchwalona wczoraj na wniosek ks. Mar­
sz dka deputacya do Najprzewiel. ks. Arcypasterza, 
składająca s:ę z ks. patrona Wawrzyniaka, i panów 
wiceprezesa dr. Rzepnikowśkiego i dvrektora dr. Ka­
sztelana, uzyskała dzisiaj o godz. 8/«12 audyeucyą 
w pałacu arcybiskupim. W imieniu deputacyi prze ­
mówił dr. R/.epnikowski w następujących słowach :

Najprzewiclebniejszy księżę Arcybiskupie!
Dzisiejsze walne zebranie Spółek pożyczko­

wych uchwaliło wysłać nas z deputacyą, raz aby 
uzyskać błogosławieństwo dla prac naszych, a po- 
wtóre, aby podziękowań księdzu Arcybiskupowi, że 
pozwala duchowieństwu brać czynny i wybitny udział 
w tych na-zych pracach. W pozwoleniu tćm wi­
dzimy dowód, że Najprzew. ksiądz Arcybiskup przy­
chylnie ocenia doniosłość i zasługi Spółek, a mamy 
tćm większy powód do wdzięczności, że bez pomocy 
światłej duchowieństwa obyć się nie możemy. Prze- 
dewszystkićm zaś wyrażamy nasze podziękowanie za 
łaskę, że Naiprzewielebniejszy ksiądz Arcybiskup 
zezwolić raczył obecnemu tu ks. Wawrzyniakowi na 
sprawowanie ważnćj funkcyi Patrona. Związek nasz 
złączył Spółki poznańskie i zachodnio-pruskie znów 
w ściślejsze ogniwo w tym samym roku, w którym 
Jego Arcybiskupia Mość objęła wysoki swój urząd, 
— uważamy to za dobre auspiciuin i żywimy na­
dzieję, że długie jeszcze lata cieszyć się będziemy 
protekcyą i życzl.wością księdza Arcybiskupa.“

Ks. Arcyt iskup odpowiedział, że chętnie udzie­
lił tego pozwolenia, albowiem rozwój Spółek leży 
mu na sercu z powodu, że one wpływają tak mate- 
ryaluie, jak moralnie na społeczeństwo a tem sa­
mem stanowią zaporę wobec prądów socjalisty­
cznych.

W końcu udzielił ks. Arcypasterz deputacyi 
swego arcypasterskiego błogosławieństwa.

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro w środę korne- 
dya „Zbieg“, komedya Przybylskiego „Pierwszy bal“, ko- 
medya „Po kweście“.

W międzyaktach tańce solowe p. Lenggelffy, lancerki 
teatru w Peszcie.

Ceny zwyczajne.
Biletów abonamentowych nabywać można w składzie 

materyałów piśmiennych i g.danteryjoych „Globus“ przy 
Wilhelmowskim placu nr. 2.

* Wczoraj w południe o godzinie 12 dokonał ks. 
proboszcz dr. Lewicki poświęcenia nowo wybudowanego 
hotelu „Victoria“, poczóm tenże do publicznego użytku od­
danym został.

* Donosiliśmy w zeszłym tygodniu, że uczniowie 
tutejszój szkoły bndowniczój poczęli się po mieście nocami 
„rozbijać.“ wskutek czego nawet kilku z nich osadzono w 
areszcie policyjnym, gdzie przesiedzieć musieli aż do rana. 
Otóż obecnie dowiadujemy się, że tych „studentów“ spot­
kała nadto kira szkólna i to dość ostra. Najgłośniejszego 
ekścedenta ukarano wypędzeniem, co według przepisów mi­
nistra, pociąga za sobą, że go już na żadnćj szkole bu- 
downiczćj nie przyjmą. Reszeie zagrożono w razie powtó­
rzonych wybryków, wypędzeniem.

' * Otrzymujemy następujące pismo:
Gołaszyn p. Bojanowem, 15 listopada.

By wykazać, jak słuszne są uwagi Szanownej Re- 
dakcyi, ex re zajścia na pogrzebie nauczycielki Hoffmann 
w Wielichowie poczynione, co do niestósowności i śmie­
szności pieśni świeckich na cmentarzach katolickich, jakie 
po prostu zgorszenie wywołać mogą i muszą, przypomi­
nam fakt, który się lat temu kilka w Ostrowie wydarzył, 
gdzie uczniowie gimnazjum pod wodzą nauczyciela techni­
cznego S. — obecnie w Głogowie — nad grobem współ- 
ucznia, zdaje mi się tereyanera, zanucili Horacego

„Integer vitae,“
„Dulce ridentem Lalagen amabo,

Dulce loquentem.u
Jak to licuje i z miejscem i obrzędem żałobnym i 

jakie to bndujące!
Ks. Bluemel.

* Na pogorzelców w Dębnie złożyły składki nastę­
pujące osoby:

Pp. Muknlowski z Czerniaka 3 marki, ks. proboszcz 
Sołtysiński z Gniezna 3 ■>., ks. proboszcz Poturalski z

Gniezna 8 a., Adamek z Oitrowa 3 ■, X. P. K K. 
z B. 3 a., dr. Szumski 3 nurki.

Bóg zapłać! Proszę o więcój.
Mogilno, 15 listopada 1892.

X. Ćwikliński
* Sulmierzyce. Kadencje eądewe w roku 1893 

odbędą się ta w dniach: 16 stycznia, 13 lntego, 13 
marca, 17 kwietnia, 29 maja, 3 lipca, 18 września, 23 
paź Iz., 20 listopada i 18 grnduia.

* Ostrów. K gzami* w angielskim kucia koni od­
będą się tu dnia 30 grudnia o godz. 9 w knźni pana 
Wlazły. Zgłoszenia wnieść nal-źy do 2 grudnia do 
przewodniczącego w komisji, weterynarza nadgr*nicz<-rgo i 
powiatowego p. Bertelta,

•- Borek. W roku 1893 odbędą -ię ta kadencje 
sądowe w dniach: 23 i 24 stycznia, 27 i 28 lutego, 
10 i 11 kwietnia, 29 i 30 maja, 10 i 11 lipce, 2 i 3 
paźJz , u i 7 listopada, 11 i 12 grudnia.

* Nakło. Burmistrzem tutejszym wybrany został 
but mistrz Ritdel z Milicza.

* Z wlecą przedwyborczego w Sztamie podaje „Ge 
sellige“ krótkie sprawozdanie, w którem czytamy, t- kan­
dydat poselski p. Doniairski oświadczył, ¡1 będzie wystę­
powa! za proj-ktem wojskowym. Niemcy, mówił kandydat, 
zagrożone są z dwóch stron przez potężnych nieprzyjaciół, 
zwłaszcza obawiać się należy najścia Moskali, bo wtenczas 
będzie plądrowanie i rąbanek na porządku dziennym, 
a ostatecznie nahajka moskiewska, któraby (potkała wscho­
dnie prowincje w razie nieszczęśliwego rezultatu wojny. 
Dla tego trzeba się zgodzić na żądania państwowe, o ile 
na to siły kraju pozwalają. Pan Parczewski z Belna 
zbijał specyaluie zarzuty, jakoby Polacy byli wrogami 
Niemiec. Polacy są wiernymi poddanymi, wypełniają swe 
obowiązki sumiennie, nie chcą atoli być traktowanymi jako 
poddani drngiój klasy. Polakom idzie tylko o zachowanie 
religli, narodowości i języka.

* Pan Bolesław Kossowski z Gajewa — jak pisze 
„Gaz. Tor.“ — poseł do parlamentu niemieckiego, zapadł 
nagle i poważnie na zdrowia, co powszechne budzi współ­
czucie z gorącem życzeniem, aby Bóg niebezpieczeństwo 
odwrócić raczył.

* Czas środkowy europejski zaprowadzony zostanie 
według „Bchles. Ztg.“, i w zewnęlrznćj służbie pruskich 
kilei żelaznych, od 1 kwietnia 1993. OJ tego czasu więc 
w planach jazdy czas ten podany będzie.

* Nie wiedzą, co czynić mają — pisze „Wiarus“, 
i tak dalój się rozwodii: „Z góry przyszedł nakaz, aby 
poliuya nie zezwoliła nosić polskim Towarzystwom przy 
pogrzebach, proc syach i pielgrzymkach tak zwanych „pol­
skich“ chorągwi i odznak, bo to „przechodzi po za cela“ 
tychże ild. Otóż teraz wielka trudność i zamieszanie po 
wstało. Co w jednem miejscu pili-ya uznała za „pol­
skie“ to w drugiem wcale „polskiem“ nie jest i woluo 
nosić; w jfdnem miejscu żąda policja małych zmian, w dru­
giem miejscu nie wolno nic nosić, choci-ż tam nic „pol­
skiego“ dopatrzeć się nie można, prócz pruskich 
czapek, kocard i orłów i nieco pstrych kolorów. L cz 
na najciekawszy pomysł wpadla polieya w dyecezyi mo- 
nasterskiój, bo wypowi działa wojnę „czarnój“ Matce 
Boskićj Częstoth.iwskićj, nie wiedząc zapewne o tem, że 
i Niemcy mają jednę czarną cudowną Matkę Boską w 
Altdlting w Bawaryi. Co barbarzyńskiej Risyi nie razi, 
także obraz ten cudami słynący nietylko w Częstoehiwie 
wielkiój doznaje czci, lecz w całej Polsce jest używany, 
tu jest kamieniem obrazy, nie wolno go pokazać. 
A to dla czego ? Otóż trudno tę rzecz zgłębić. — 
Pewien burmistrz dat życzliwi, radę prezesowi, aby To­
warzystwo twarz Matki Błskiój dało pomalować biało, 
a wtedy będzie wolno nosić chorągiew, cięły zaś wiarus 
posłużył pauu burmistrzowi z zamian życzliwą radą, aby 
sobie twarz kazał umalować na czarno (brawo). Meżuaby 
się dobrze naśmiać, gdyby ta nie było rzeczą zbyt smu­
tną, iż władza obraża najświętsze uczncia swoich podda­
nych i roznieca w ich sercach rozdrażnienie i wywo­
łuje oburzenie. Niech nam kto rozsądny powie, czy 
takie sztuczki są zdolne Polaków do Pras przywiązać?! 
Rodaków zaś naszych prosimy bardzo o spokój i rozwagę 
i liczenie się ze słowami, aby nie wejść w kolizyą z wła­
dzami nrzędowemi. Z drngiój zaś strony otoczmy Matkę 
Boską tem większą czcią i usz .nowaniem i przez życie 
prawdziwie chrześciańikie i cnotliwe sprawiajmy Jój i Jój 
Synowi radość i pociechę.

„Do kogoż wzdychać mamy, nędzne dziatki,
Tylko do Ciebie, nkochanój Matki.“
* Zakończenie sprawy charzenickiej Akta głośne­

go procesn c.horzenickiego między pp. Kobierzyckim, Wę­
żykiem i Jabłońskim w tych dniach wróciły z senatn, który 
po rozpatrzenia skargi kasacyjnćj, wniesiouój przez obrońcę 
poszkodowanego p. Stanisława Kobierzy kiego, na wyrok 
izby sądowój warszawskiój, uniewinniający p. Jabłońskiego, 
pozostawił skargę tę bez skntku. Dodajmy, że skarga ka­
sacyjna była wniesiona co do jednego tylko Jabłońskiego, 
albowiem co do drugiego wspóloskarżonego, Wężyka, izba 
sądowa zredukowała jego winę do zadania p. Kobierzyc- 
kiemu lekkich ran, za które kara może być przez poszko­
dowanego darowana. Pan K., korzystając ze służącego 
sobie prawa, jeszcze przed uprawomocnieniem się wyroku 
izby wniósł do sądu podanie, w którem oświadczył, iż pre- 
tensyi swoich się zrzeka. Wskutek czego sprawa co do 
Wężyka przez izbę sądową nmorzona została.

f Aleksander Niewiarowski, powieściopisarz i felie­
tonista, używający pseudonimu Pitkowic, zmarl w niedzielę 
w Warszawie. R i. p.

* Zegary mówiące. Największym wynalazkiem, do­
konanym dotychczas w m ichanice zegarowój j -st bezwątpie 
nia zegar mówiący, t. j. mechanizm nie dzwoniący, lecz 
wygłaszający głosem ludzkim godziny i kwadranse. Z‘gar 
ten urządzony jest z pomocą fonografu W kopercie ze­
garka kieszonkowego pomieszczona jest płytka fonograficzna, 
na którój przed ostatecznem urządzeniem zegarka utrwa­
lają się godziny i kwadranse za pośrednictwem mowy. 
Tarcz zaopatrzona jest w 48 nacięć koncentrycznych, z któ­
rych: 12 znaków fonoerafieznych godzin, 12 znaków pier­
wszego kwadransa, 12 drugiego i 12 znaków fonografi­
cznych kwadransa trzeciego. Jeżeli n, p. wskazówka cy­
ferblatu zatrzyma się na cyfrze 12 i kwadrans, to koniec 
jój natrafia na odpowiednie nacięcie i z obracającój się 
wtedy tarczy wydobywają się wyrazy: dwanaście i kwa­
drans, zncełnie jak we fonografie mówi obracający się cy­
linder- Tylna koperta zegarka zaopatrzona jest w środku 
w mikrofon, jak w telefonie i skoro przyłożymy do niego 
ncho, to możemy słyszeć głos zegarka wyraźnie.

* Kalendarz. Jutro w: czwartek 17 listopada św. 
Salomei panny.

Wschód słońea o godzinie 7 minut 26. Zachód o go­
dzinie 4 minut 4.

Składki.
* Na młodzieńca poświęcającego się studyom w wyż­

szym zawodzie technicznym, a pozbawionego środków utrzy-

mania, złożył ka. proboszcz Ćsriklińaki » Mogilna 5 a. 
— Razem 50,10 marek. — Dalsze składki prayjmnje 
Redakcja Knryera Poznańskiego.
.......................- - -J'-1.....ü.---------------------- ------------------ -- - — ■ ■ - — - - ---------------- --

Msusci literactie i amant.
• Tygodnika Powieści wyszedł nr. 7 i zawiera: Wdo­

wa po kasy erze, powieść przez autora rodziny Lanqniertw 
i odświernój z A fort ville, przekład z francuskiego (ciąg 
il.lszy). — Biała Róża, powieść przez Maurycego Jokaja, 
przekład z węgierskiego (ciąg dalszy). — Ze wspomnień 
lekarza, powieść przez Jnlinsza Lermine a, przekład z fran- 
cmkiego (ciąg dalezy).

• W ostatnim numerze „Wędrowca“ znajdujemy trzy 
główki kobiece z „po ichr.mji mistrza Jana U .lejki“, ko­
lorami wykon«ne, wraz z artykułem wyjaśrającja prof. 
Lnszczkiewicza. — W tymże numerze „ Wędrowie-“ roz­
począł drak listów M.ryi KouopniekióJ p. t. „Po drodze“, 
w pierwszym utalentowana autorka opisuje opactwo w 
A lmont.

Przybyli do Poznani*.
Poznań, 15 listopada.

BAZAR. Pani Rabach z Królestwa Polskiego, hr. Kwi- 
Iecki z Oporowa, ks. proboszcz Jagielski z Ra.zko- 
wa, Kościelski z Żoną z Kiruzyna, hr. Łącki z żo­
ną z Kunina, dr. Likuwski z Pleszewa, JJoszczeński 
z Przysieki, ks. proboszcz Mojzykiewicz z Przementu, 
hr. Tyszkiewicz z touą z Litwy, Kurnatowski z Bie- 
zdrowa.

LUBIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Ka. Prałat Enu 
z Pszczewa, ks. radzca Gdeczyk z Gniezna, ks pro­
boszcz Noźewnik z Witkowa, książę Sułkowski z Ry­
dzyny, dr. Rzopnikowski z Lub iwy, dr. Hzoitakowski 
z Ostrowa, Tułasiewicz z W/ągrówca, Topiński z Rą- 
socina, Bognliński ze Środy, Ht ffoian z* Środy, Bran- 
n-k z Zielnik, Zioiocki z W'rz-śui, Neuminn z Ber­
lin., Munk z Beilina, Kodeki z synem z Gniezna, 
Th mich z Gniezua, Ziotahki z Pleszewa, Szołdrski 
z Zegrowa, Grodzki z Gniezna, Wroniewicz z Miło­
sławia, Madaliński ze Bremo, Borowicz ze Śremu, 
Skoraczewski ze Śremu, dr. Zieliński z Czarnkowa, 
Czaplicki z żoną z Kościana

(3Nr«xXesł£VLAO.)
Cało Jedwabne drukonane Tnlary po M. 1,85 do 6.86 

za metr — (około 4Ł0 fńżn. dyap.) — jako 1 czarne, białe I ko­
lorowe roaterre jedwabne od 76 fen. do M. 18.(15 za metr 
gładkie, w paski, w kratkę w deseń, adainasz-k etc. (około 240 
różo. gat. w 2000 niżu, kolorach, deseniach etc,) franko i oclone, 
Próbki odwrotną pocztą. (492)
Fabryka Jedwabi U. Ileimeberga (c. k dost. uadw.) w ¿nryenn.

FABRYKA
papierosów i tureckich tytuni
.1093)

I. F. J. KOMKNDZIWSKI W DREZM1E,
Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na »w-oje papie­
rosy i tureckie tjtuuie, które w wszystkich główniejszych odno­

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Kozkład jazdy na kolejach żelaznych
ważny od 1. października 1892 roku.

Odchodzą. Przychodzą.
Poznnń-Krzyi.

6.48 rano. 4.43 rano.
10.35 przed poł. 7,40 rano. 
12,50 w poł. 10,09 przed poł. 
(do Rokietnicy), (z Rokietnicy.)
2,30 po poł. 3,13 po poł.
3.21 po poł. 6,18 wiecz.
4,59 po poł. r. Rokietnicy).
7,16 wiecz. 8,46 wiecz.

(do Rokietnicy, 7,55 wiecz.
8,20 wiecz. 1,20 w nocy.

12.36 w nocy.
Poznań- Bj dposzez-Tornń.
4.48 rano. | 8,10 rano
6.48 rano. (z Gniezna).

10.36 rano. 10,19 przed poł.
3.29 po poł. : 3,15 po poł.
7,15 wiecz. 6,54 wiecz.

10,40 w nocy. 11,00 w nocy.
(do G nie,zna). | 1,32 w nocy. 

Poznań-PHa.
4,46 rano. | 7.24 rano.

10,47 przed poł.. 1,68 po poł.
4.48 po poł. ! 6.48 wiecz.

Odchodzą. Przychodzą.
Poznań-Wrocław.

4,54 rano.
10,29 przed poł
3,45 po poł.
7,02 wiecz.
8.25 wiecz.
(do Leszna).
1,40 rano.

4,09 rano.
8.20 rano.
(z Leszna).

10,21 przed poł
2.20 po poi. 
5.47 po poł.

112,14 w nocy.

Poznań-Berlln-finben.
1,42 w nocy. ! 4,30 rano. 
4,57 rano. 8,58 rano. 

10,34 przed poł : 2,87 po poł.
4.24 po poł. ! 5,44 po poł.
7.25 wiecz. ¡11,65 w nocy.

Poznań-Klurzberk.
6.50 rano. I 8,35 rano. 

10,40 przed poł : 2;03 po poł.
2.51 po poł. j 6,10 wiecz. 
8,06 wiecz. 11,38 w nocy.

Poznań-Sfrznłkew®.
6,02 rano. i 9,05 rano. 

12,16 przed poi. 3.34 po poł,
5.53 po poł. ! 9.4 i wiecz.

Telegram giełdowy.
Berlin, 16 listopad i 1892 rokn. (Knrsa końcowe.)

Knrs z dnia 
zeolca 8labićj. 
listop. grudz. 
kwiecień maj 

to słabićj. 
listop. grudz- 
kwiecień-maj 

śj rzep słabo, 
listop.-grudz. 
kwie.ciei.-maj 

.owita słabo, 
sportowa . 

listopad . •
listop -grudz. 
grudz-stycz. 
kwiecień-maj 
maj czerwiec 

ożywcza. . -
rles

listop. gru Iż. 
ypowiedziano: 
ta węcpli . . 
owity kw. ekp.

„ „ zpoż.

Szczecin, 16 listopada 1892 roku. (Kursa końcowe.)

.1) 16 11 15
Siein.3°/opoż.p*ń. 1-6 - 86

1'8 76 163 - Consol 4“/0 . . 106 76 U 6
i58 - 165 - Consol. 3’/i°/o • 100 26 100

Pozn. 4% 1- zast. 101 90 101
137 5- 136 - Pozn. 3’/s°/(i 1-zas. 9d 40 96
l o8 - 136 76 Pozn. listy rent. 102 6j 102

Poznań, ohlig. . »5 40 95
51 60 61 60 śnstr. banknoty 169 «6 170
51 80 61 G Austr. renta srbr. 82 25 82

Ros. banknoty . 201 70 2,0
3) 30 32 2« Kos. listy zastaw. 99 — 98
31 40 31 2< Puls. 6°/o lis. zas. 63 9o 63
31 40 31 2- Pois. likw.lis.za». 61 25 61
31 40 31 .’0 Węg. 4° o renta zł. 95 70 -95
32 7t 32 80 Węg.67o - pap- 86 20 86
33 32 9 Anstr.kred.akcye 167 — 166
62 - 61 70 Ijombardy . - . 41 10 41

Disconto com. i84 4t> 184
145 25 144 -

Usposobienie:
350 50 twierdz.

110,609 6 -,»»»
,00u

90

19

Kurs z dnia 15 ' 16 15 16

Pszenica spok. Okowita spok.
na listopad . . 148 50 148 5( w miejscu eksport. 31 Sj 30 80
na kwiecień-maj 155 75 154 na listopad . . 30 60 3U 50
Żyto spok. na kwiecień-maj 32 - 32 —
ua listopad . . 133 - 132 60
na kwiecień-maj 136 50 135 50 Petroleum
Olćj rzep, niezm. 
na listopad . . 51 — 51 - w miejscu . . . 10 10 10 10

na kwiecieri-mai 51 ro 61 50

tiiuru loicui, 
it. Jeiśykowski, Podgórna nliea nr. 2b-

Towarzystwo Trzyjaciót Nauk, Wiktoryi
<&ur 2ß>
Skarbnik Towarzystwa Tomocy Nauko*
KUT \ a sr aï a xa TorćruAf i O P.T. tlllP.'A TÎÀDOW&e



Stan r>O'v«rletra5».
Dnia 16 listopada 1892 r. o 8 godzinie rano.

S t» e y e.
Í Baro- 
' metr. Wiatr. Stan

powietrza. '
Term.
Cela.

iiuiagbmore . ■ 749 ZPln.Z 6'deszcz 8
Abetdt-n . . . 744 Phi Pld.Z. 3 ptiehttureo 9
Cbrystiansund . 753 W.Ild.W. 8 pochmurne 10
Kopenhaga . . 707 PldW. 4'zachm. 3
Sztokholm ■ . 769 PldZ 2 zachm. 3
H&paranda . . 764 PM Z. 4 aachm. 3
Petersburg . . 771 •IdZ. Łzach ui- 2
Moskwa . . . 773 W. litachni. - 8
Kurs, (juenst- . .63 PM.PM.W. 1 pochmurno 8
Cbsrbt.org . . 758 W. Szacitm. 13
Held« . . . I 769 W. 2.pochmurno 8
Sylt .... 762 W. 2 pól zachm. 2
Hamburg . . 764 W.Pld W. 4 zachm. 1
Świnoujście . . 767 PId.W. S'parno -1
Nowyport . . 769 PM.PM.Z. 1 zachm. 1
Klaipejda . . 1 770 PM. W. 2 mgła - 1
Paryż .... I 781 PM. 2|pogodnie 10
Monaster . . . 762 PM.W. 2 pól zachm. 3
Karlsruhe . . 761 pia.w. 2 mgła 6
Wiesbaden . . 764 spokojnie. zachm. 7
Monachium1) . -i 765 Pin. Pi u a. 1 pochmurno 6
Kamienica2) . . 767 spokojnie. zachm. 0
Berlin3). . . . 767 W.PM.W. 2 pogodnie -1
Wiedeu . . . 768 Hpokojnie. zachtu. 2
Wrocław . . . 788 w. 1 ¡zachm. 1
Ile d'Aix . . . 760 PM 4!pocbinturno 12
Nizza .... 786 W. Ipochmnrno 10
Tryest . . . 1 764 spokojnie. ¡pochmurno 8

ł) Mgła. *) Sron. °) Śron.

czech południowych spad! miejscami deszcz, w północnych zaszły 
tu i owdzie nocą przymrozki, które niezawodnie się powtórzą-

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w listopadzie.

Data i godzina. ' Barometr.: Wiatr. 8tan
j powietrza.

5 Temp, 
w. Cel.

15. Po połnd. 2
15. Wiecz. 9
16. Rano 7

762.3
763,1
782.9

W. umiar.
PM W. nmiar. 
PlPldW.umiar.

¡zachm
zachm.
'zachm.

14- 1.0 
|+ 0.8 
!- p.i

Dnia 15 listopada maximum ciepła 4- 1,1° Cel. 
. 15 , minimum . — 1,0° .

(K) Peznań, 18 listopada (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza; zimno.
Okowita: potw.
Cena wypowiedz. —,—, Wypowiedziano —, w miejscu 

(bez beczki) tow. o poda t. 50-ta 49 50 m. 70-t* 80,00 m., listopad 
50-ta 49,60, 70-ta 30,00, m., maj 50-ta —,— m., 70-ta —,— m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. W,000% Tralles. 

Wypowiedziano —litrów. Cena wypowiedziana —mrk. 
w miejscu bez beczki 50-ta 49.40 w-, 70-ta 29,00 ro.. kwiecień 
50-ta —,— m., 70 ta —mrk.

Ceny targowe w Poznaniu
d. 16 listopada 1892.

olśj raepiowy 63,00 mrk. — Cena wypowiedz, okowity (excl 5' 
mrk. podat. konsumpcyjnego) dnia 15 listopada: (5 ta) 49 fO 
mrk. (70-ta) 80,00 mrk.

Postanowienia
miejskiej

deputacyi targów.

? a 100 kilogramów
ci ;żki 

naj naj- 
wyżniż. 
M 1 .MF.

średni 
naj I naj- 
wyt niż
M F.lM F.

lekki tow tr 
naj- ' na - 
wyż." niż. 
M-F i MIT-

Pszenica biała..................... 15 to 15 3»' 1500 14 50 13 60 13 CO
Pszeuica żółta..................... 15 40 15 20 11 9ti 14 40 l .t 40 12 93
Żyto . . . . , ... ¡3 0 13 40 13 10 12 )(• 12 70 12 4)
Jęcztn eń . .......................... 15 'iO 14 40 13 SO 13 40 13 00 12 00

13 «J 13 60 13 2OÍI3 00 12 50 12 00
Groch.................................... 18 40 16 00 16 40 16 00 »0 00 14 00

Gopodarstwo, handel i przemysł.
Pszenica 

Żyto. .

Pogląd na stan powietrza.
Zniżka, jaka wczoraj leżała na Z. od Irlandyi, postąpiła 

ku PłnW. do wysp Farłler, a wysokie ciśnienie na W. mało co 
się zmieniło ; ponad Irlandyą podniósł się znowu silnie barometr, 
tak że powietrza z Uceauu w naszych okolicach spodziewać się 
nie można- Przy słabym prądzie powietrza, po większćj części 
z Płd. do W. i przecięclowo bez zmiany w temperaturze, trwa 
w Niemcz ch pochmurne i częstokroć mgliste powietrze. W Niem­

Berlin, 14 listopada. Miejskie targowisko cen­
tralne. (Urzędowe sprawozdanie dyrekcyi). 
Na sprzedaż spędzono (wliczając spęd, wczorajszy i przedwczo­
rajszy) 2189 sztuk bydła rogatego (80 duńskich i szwedzkich), 
1C480 sztuk trzody ehlewnój (między niemi 282 duńskich, 1102 
bakunów), 1170 cieląt, 5464 skopów. — Bydło rogate. 
Już do południa dnia wczorajszego sprzedano nie mało; resztę 
rozkupiono dziś przy spoknjuyw interesie po cenach wyższych. 
Do I i Ił gatunku zaliczono około 000 sztuk. Płacono za gatunek 
I 67—60 m., za gatunek II 52 50 wrk.. za gat. III 44—60 
mrk., za gatunek IV 88 42 m. za 100 funt, wagi mięsnćj 
Trzoda chlewna, luteres był dobry również po wyższych 
» nach i wszystko rozkupiono. Płacono za gat. I 68—' 9 mrk., 
za wyborowe wyżćj, za gatunek Ił 55—67 mrk,, za gatunek 
III 62—64 mrk- za 100 funt- przy 20 pret. tary za sztnkę. 
Za bakuny płacono 45 — 46 mrk. za 100 funt. — Cielęta. 
I tu był handel spokojny po lepszych cenach. Płacony za gatunek 
1 64 - 60 fen., za gatunek 111 60—67 fen. za funt wagi mię- 
snśj. — Skopy. Także na targn skopów była tendeneya oży­
wioną i wszystko rozkupiono. Płacono za I gat. 42- 44 fen. 
za najlepsze angielskie jagnięta 65 fen., za gatunek II 84 - 40 
fen. za funt wagi mięsnój.

Waga mięsna jest to waga wszystkich czterech ćwiartek 
na które zapłacona za sztukę cena, lecz po odciągnięciu przecię- 
ciowćj wartości za skórę, łeb, nogi, trzewia itd., rozdzieloua 
została.

Jęczmień . . . . 
Owies nowy . . . 
Groch wrzący . .

, na paszę . . 
Kartofle . . . . 
Wyka . . . .
Rzepik.....................
fcnbin żółty . , .

, niebieski . .

I 11 VS A tć

j piękny i średni • pośledni
lud ktlog.

Bydgoszcz 16 listopada 1802.
Pszenica 142—148 ink. najlepsza ponad notowanie. 
Zyto według jakości 186—186 mrk.
Jęczmień według jakości 130—136 mrk., dla bro­

warów 136—140.
Owies 130—140 m.
Groch na paszę 125—185 w., wrzący 14 —160 m. 
Okowita 3 ',60 tn.

Wrocław, 15 listopada 1892 r.
Żyto (za 1000 funt.) — wypowiedziano —centa, 

Cena wypowiedziana - ,— mk., listopad 187,00 żąd., listopad- 
grudzień 187,00 żąd.

Okowita (za 100 litr, a 100%) czci. 50 i 70 mrk. 
podatku konsum., —wypowiedziano —litr, upłyń, wypo­
wiedzenie —,— in., na listopad (60 ta) 49,60 żąd., (70 ta) 80,00 
żąd., listopad-grudzień 80,00 żąd.

Cena wypowiedziana na dzień 16 listopada: żyto 
187,00mrk., pszenica—,— mrk., owies 188,00mrk., rzep —mrk..

Pt stanowi) nia TUWAR.
komisyi handlowńj. piękny średni | pośledni

Rzep.............................. loO klg.
Rzepik zimowy ... „ „
Siemię lniane ... „ „

23 I 60 
22 ! 40

22 j 40 I 
21 80

81 1 40
20 1 50

Szczecin, 15 Ibtopada 1892- 
Przenica spok., za 10 X) kilogr. w miejscu 140—140

m, na listopad 148,5 pł., na kwb cień-maj 1(5,75 płc.
Żyto spok., za 1000 kilogr. w miejscu 125—131 mrk-,

na listopad )83,0 płc., na kwiecie ) maj 136,6 płac.
Owies za 1000 kilogr, w miejscu 187—140 mrk. 
Okowita niezrn., za 10. XX) litr-pret. w miejscu b®z be­

czki 70-ta 31,0 płac., na listoj ad 70-ta 80,6 nom., listopad- 
grndzień —nom., maj-czerwic; 82,5 nom. ,

Magdeburg, 13 listopada - Cukier ziarnisty excl. work«
92% 14,80, cukier zótrn. es-1. B8°/0 14.0», cuk. ziar. excl. 
76% Rondem. 14,00. Drugi piodukt esc., 75% Randem. 11,03 
Usposobieuie słabo, ff. Rabu idu chlebowa 28,00, Ł Raflnada 
chlebowa II —mielona n iłu. z beczką 28,26, miel. Mils I 
z beczką 28,60. Spok. -- Cukier surowy I. Produkt transita 
fr. statek Hamburg za listo ,ad 13,70— pł., 18,72% żąd., gru­
dzień 13,82% płc., 18,82»/, żąd., styczeń 14,00— płc. 14,00 — 
żąd., luty 14,10- płc., 14, 6— żąd. Słabo. Obrót tygodniowy 
w cukrze surowym —< tr.

Hamburg. 16 listopida. — Okowta słabo, za listopad
22% żąd., listopad grudzi ;ń 22% żąd-, grudzień-styczoń 22% 
żąd., kwiecień maj 22% i ąd. — Kawa good average Santos 
za grudzień 77%, za ni rzec 76%, za maj 74%, za wrz sień 
78%. Usposobienie: potw- Obrót 2000 miech.

Pleszew, dnia 12 listopada 1892.

P. P.
Niniejszem donoszę uprzejmie, że w dniu dzisiejszym 

otworzyłem przy ulicy Zamkowej obok składu p. Pa­
włowskiego pod firmą (7c.O)

B. ADAMCZEWSKI
cukiernią,

fabrykę karmelków, czekolady i rozmai­
tych cukrów deserowych

i polecam przedsiębiorstwo to uwadze Szanownśj Publczności.
Przyrzekając skorą i rzetelną usługę, pozostaję 

z prawdziwym szacunkiem
Bolesław Adamczewski.

• •

Wiktor
machinę do młócenia i czyszczenia

koniczyny
ma na sprzedaż lab wypożyczenie po cenie umiarkowanéj

H. Cegielskiego
8B8F* Wypożyczenie następuje wtedy, jeśli się więcój 

Interesentów zbierze, którzyby mogli machinę parę set go­
dzin zatrudnić. (733)

A,JAndruszewski,
Wielka Rycerska ul. Nr. 8.

I Magazyn mebli

oos
Oo
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ta
5?

2
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OMO>bIM

O
O

i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą­
dzeń pokojowych w różnych stylach.

Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole­
cam; tylko doborowe i trwałe meble do 3 pokoi za 
1OO Mrk. do 3 pokoi za 170 Mrk. wykwintne 
do .3 pokoi 075 Mrk. itd. stósownie do wymagań 
gustu i rozmiarów pomieszkania. (220)

Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych, 
gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 
deseniach są zawsze na składzie.

Kobierce Smyrna, Velvet i w innych ga­
tunkach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 m.

N-*<O
NCD
ta
ta

S'

oo

Z powodu śmierci właściciela firmy wyprzedajemy resztę arty­
kułów w zakres interesu naszego wchodzących jako to:
Jedwabie, aksamity kolorowe i czarne, 
Materye wełniane kołowe i czarne,
Materye meblowe, kapy i serwety gobelinowe, 
Firanki crème i białe,
Kołdry, koce i derki podróżne,
Flanele i barchany,
Stołowiznę, ręczniki i ścierki,
Dywany, dywaniki i chodniki
po cenach niżej fabrycznych (721?

W. Kukuliński St Sp.

Tylko do 15. grudnia.
Wskutek śmierci właścicieli firmy

rzeźbiarz i pozłotnik
Poznań Wodna ulica nr. 22.

zwijają spadkobiercy interes i urządzają (677)

Całkowitą wyprzedaż
po cenach koszta, tylko za gotówkę.

Skład obficie zaopatrzm y w rozmaite sprzęty
kościelne, mianowicie: Ołtarzyk ido noszenia. Chrzciel­
nice. Obrazy do chorągwi. Pi jąki. Lampy wieczne. 

(Lichtarze z bronzu i drzewa. Figury Pana Jezusa 
i śś. Pańskich na Bożą mękę. I ezurekeyonarze. Gro­
źby Pańskie. Dzwonki harmonijte. Lisztwy itd. itd.

Założony Wielki skład I860 r.

gotowych futer męskich i damskich
z każdego rodzaju skórek po bardzo umiarkowanych cenach. — Wysyłka 
na prowlneyą — Zamówienia i reperaeyje uskutecznia się jaknajtanió

H. LEWEK, ul. Nowa Nr. 1
mistrz kuśnierski. (645)

Handel założony
w r. 1853.

Poirtiwcb

»I« wysyłam.

Hurtowny handel win w Pleszewie
poleca osobiście u producentów na Węgrzech corocznie zakupione

wina górnowęgierskie
X o Ił «a J sKle

Próby 1 cenniki na żądanie franko i gratis.

Wino mszalne (vinum de vite)
butelka litrowa Mk. 2,00, półlitrowa Mk. 1,05 
pod mym osobistym dozorem na Węgrzech wy­

tłoczone, za którego czystość ręczę 
na mocy złożonej przy­

sięgi.

Gestohlen
ist es nicht, sondern der arosse Be­
trieb macht es möglich. Wer 1 Mk. 
HO Pf. einsendet, erhält dafür den 
humoristischen deutschen

Glückskalender
f. 93, enthält Märkte, Witterung-, 
Mondwechsel, religiöse Festtage 
sä/mmtlicher Confessionen, Erzäh­
lungen, Humoresken.

Ausserdem erhält jeder Besteller

15 Gratis-Beilagen
No. 1. Abreiß­
kalender f. 93. 2.
Neues 6. u.7. Buch 
Xo»e» (staunen­

erregend). 3.
Taechenlieder- 
bue.h mit Noten 

(orig.). 4. Bo.ko'a 
Wcmrsagekarten.
8. Buch mit ko­
mischen Vortra­

gen (Wabern,
Polkas, Bheinlj.

Holzauktion
(m. Noten). 8.'
Tolles Witebuch, , 
humor. 1. Reiche „
Braut nebst Bild. 8. Geheime 
ZAebe. O. Sensationelle Gericht-,- 
oerhandlung. 10.1 Dts. Geburto- 
tugekartm ft Couv.). 11. Amerik. 
Photograph. 12. XOrehen - BU- 
Aerbueh. 18. Gelegenheit, die hier

Vexirbildmit lebender Nase 
und Klapperaugen. A
\ Also der Kalender m-.de.nlB Bei­
lagen kostet »u.amtnen nur 1 Xk. 
BO Pf. {franco) bei der
• BsrllMt 7(tltfilwkhuilu( 

flB»lała.oia. ICllxLg-er. 
ffijftLIX NO., Weinstrasse 28.

SYROP
do jedzenia, ratinow. koloru i smaku miodu, krysztaliczno- 
biały, do kouserw, karmelków, ciast i t. p. w beczkach po 
ca. 8, 6, 4, 2 i 1 centnar. (518)

r i Karmaaą
„superior“, wszystko w wyborowym gatunku, poleca

©. "b x łc a. 
syropu i cukru z mączki

w Wronkach.

Nowy młynek
nawozow.

Cały zbudowany z żelaza i stali. 
Chodzi nadzwyczaj lekko. Czy­
szczenie jego baidzo łatwe i szyb­
kie. Miele wiele i zupełnie miałko. 
Mamy go zawsze w dwóch wiel­
kościach na składzie (148)

l| K. Nowakowski
w Inowrocławiu

poleca (137)

ST CYGARA ^5
hantbnrgskle, bremcńskle i Im- 
p rtowane w wielkim wyborze po 
cenach przystępnych.

Zamówienia pozamiejscowe usku­
tecznia się franeo.

Niżój podpisany Bank przyj­
muje: , (138)
Drobne oszczędności od
/ 10 fen. do 1 mrk. po 3°/o 
kwoty większe, każdego cza­

su płatne po 3ł/a°/o, 
a za trzymiesięcznem wypo­

wiedzeniem po -4%.
Sjfltł

Dr. Kusztelan.

Kupony
Węg. 4°lo renty zł. 
Włoskiej 5% renty 
Ros. poż. wsch. II 
Austr. śrb. renty (726) 
Serb. 5% renty st. 
List. zast. Banku kra­

jowego we Lwowie

płatni 1stycznia1893
wymienian y od dziś bez kosztów.

iBstxxlr
Zniąfiii S;iłl8t Zarobkowych.

Hit ta pins trata raisons
de Bordeaux

(vins et spiritueux)
ayant une vieille réputation et dont 

’ la marque s» trouve dans les plus 
1 grandes n aisons ainsi que dans la 
' plupart d. s hôtels et restaurants de 

premier ra ig à Paris, Vienne, Berlin, 
Varsovie, Petersbourg et spéciale­
ment à À:ce. Monte-Carlo, Pau et 
Biarritz confie sa représentation,

1 actnelleme; t vacante, dana le Duché 
de Posen, a Prusse orientale, et la 
Silésie (B eslau) à une personne 
appartenan ; à la hante société et 
à l'ariatacntie et qui y serait très- 
répandue.

Cette agence est susceptible de 
rapporter d importants et sûr» reve­
nus — et a été depnis de longues 
années toujt urs aux mains de person­
nes les plus honorallement connues.

Une disert tion absolue est assurée 
— en tous tas — à toute offre ou 
communicatii n au sujet de cette 
agence. (716)

Ecrire à Bordeaux ; à l’adresse de 
Messienri» C. ». S 0.1893. 
Poste restanle.

w Poznaniu, Rycerska ul. nr. 11.
Wyłączna sprzedaż na Wiel. Księstwo Poznańskie 

i Królestwo Polskie. 

Organista
kawaler, obeznany dobrze z teoryą 
umiejący biegle grać i śpiewać z nut, 
przytem introligator obecnie w miej­
scu szuka tylko dla polepszenia so­
bie innćj posady od 1 stycznia lub 
od 1. 4. 1893. Zgłoszenia przyjmie 
Eksped. Knryera Poznańskiego 
sub J. S. 784.

Zamówienia miejscowe 
i zamiejscowe

na żywe ryby
przyjmuje każdego czasu

Teodor Tuszewski
Sapieżyński plac 7.

Koncert

na sali Lamberta
w czwarti k d. 17 listopada

wieczorem o godz. 7%. 
Bilety po 4 i 1 Mrk. u pp.

Ed. Bote .0 €r. Bock.

Za redakcyą odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Cbsrbt.org
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